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dem własnego społeczeństwa, raczej nega-| według reklamy jest szczytem. I w tym|tyzm!) — ale patryotyzm jest ten sam, jego 
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Nowi prenumeratorzy zarówno miejscowi, jak 
zariejseowi, otrzymają bazpłatnie początek za- 
mieszczsnej obecnie w feletonie „N. Reformy“ 
Nadzwyczaj zajmującej powieści M. Gawale- 
Wieza p. t. „Plemię Anteusza* — a nadto 
Początek wychodzącej w tygodniowym, książ- 
Koyym naszym dodatku. sensacyjnej powieści 

Olesławity p. t. „Moskal“. 
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Odpowiedź „stargo” demokraty. 


I. Przed paru miesiącami pojawiła się na 
bółkach księgarskich książka p. Romana Dmow- 
skiego: „Myśli nowoczesnego Pola- 
ka“, Towarzyszyła jej niezwykła reklama. — 

szak pisał ktoś o niej w „Słowie Polskiem*, 
Że vochłonie* ją z upodobaniem każdy, „kto 
Chce poznać szczyty uświadomienia 
larodowego, do których sięga nowoczesny 
olak“. Reklama taka szkodzi książce. Obudza 
Wygórowane oczekiwania — których książka 
Lie ziszcza. Czytelnik spodziewa się czegoś 
Ladzwyczajnego i doznaje rozczarowania. Ma 
Potem żal do autora, zamiast. do sprawcy prze- 
ładnej reklamy. AM 

Nie zamierzam pisać o książce całej ani 
Doddawać krytyce systemu „nacyonalistycznej* 
Polityki, rozwijanego przez autora. Należąc do 
botępionej przez p. Dmowskiego „starej“ de- 
Mokracyi — łatwo spotkałbym się z zarzutem, 
% jestem za stary, aby zrozumieć „nowocze- 
Slego*, Chcę tylko spełnić prosty obowiązek. 

taki, wymierzone przez autora przeciwko 
Stronnictwu, do którego od początku mego po- 
tycznego myślenia i działania należę, są tak 
liesprawiedliwe i bezpodstawne, tak niezgodne 

faktami, tak krzywdzące to stronnictwo w 

m, co mu zawsze było i jest najświętsze i 
Całą treść jego prac, walk i jego istnienia wy- 
Kimsata wieracj- służbie narodowej 
sprawia — że odparcie ich staje się obowiąz- 
kiem, 

Ma p. Dmowski swoją zupełnie oryginalną 
metodę oceniania stronnictw, jakie działały w 
olsce przed pojawieniem się sekty politycz- 
nej, którą on reprezentuje. Konstruuje sobie 
Myślowo, w sposób oderwany, tendencye tych 
stronnictw, duje zupełnie teoretyczne ich defi- 
Licye i z tych określeń wysnuwa wnioski, po- 
tępiające stronnictwo, bez sprawdzenia ich fa 
tami, czynami. A — przekonamy się — owe 
Określenia oderwane dążeń i kieruuków stron- 
hietw są zupełnie dowolne, ale bardzo zrę- 
Cznie konstruowane tak, ażeby z nich wypro- 
Wadzić wniosek, jakiego autorowi potrzeba, 
Wniosek, że poza nacyonalizmem nowoczesnym, 
t. j. poza sektą polityczną p. Dmowskiego, 
Wszystko inne jest marne, bez wartości dla 
Narodn. a nawet szkodliwe. 

Do tego celu potrzebna mu była przede- 
Wszystkiem surowa krytyka dotychczasowego 
Patryotyzmu porozbiorowego. Ten 
patryotyzm był — zdaniem p. Dmowskiego — 
negatywny. Był on „raczej określeniem 
Stanowiska względem obeych rządów, niż wzglę- 


cyą obcego panowania, niż pozyty- 
wną postacią przywiązania do wła- 
snego kraju czy narodu“ (str. 156). Na- 
rodowa polityka „pozostała do ostatnich cza- 
sów tylko negacyą niewoli, tylko wal 
ką o wolność (str. 157). Ostatnia walka o 
wolność (r. 1863) była właściwie tylko ne- 
gacyą niewoli* (str. 185). 

Czytelnik łatwo oceni, w czem tu tkwi błąd. 
Afirmacya każda jest zarazem uegacyą tego, 
co jest jej sprzesznią, Zależy to ad sta 
nowiska, zjakiego na rzecz patrzeć. 
Afirmacya dnia, Światłości — jest negacyą 
nocy, ciemności, zarówno w moralnem jak w 
materyalnem znaczeniu. Afirmacya dobra, spra- 
wiedłiwości, miłości — jest negacyą zła, krzy- 
wdzicielstwa, sobkostwa. Afirmacya prawdy — 
jest negacyą fałszu. Program uobywatelenia 
ludu przez oświatę i uczestnictwo w ducho 
wym dorobku polskim, był programem zupełnie 
pozytywnym, afirmacyą w pełnem znaczeniu 
tego wyrazn — ze stanowiska zwolenników i 
apostołów tego programu. Ale ci, co lud pra- 
gnęli utrzymać w ciemnocie i — co za tem 
idzie — w ekonomicznej i politycznej zależno- 
ści, widzieli w tym programie negacyę, a tych, 
co go w życie wprowadzali. uznawali i nazy- 
wali przewrotowcami, I dopiero kiedy idea 
oświaty ludu tak ogarnęła umysły, tak w świa- 
domości narodowej zwyciężyła, że już się stało 
wręcz nieprzyzwoitem, idei tej przeczyć — za- 
częli i oni przyznawać się do tego», co przed- 
tem nazywali negacyą. I stało się to już i 
dla nich — afirmacyą. 

Analogicznie rzecz się ma z porozbiorowym 
patryotyzmem. Programem jego było odbu 
dowanie państwa polskiego, w zu- 
pełnej zgodzie z tem, co p. Dmowski czyni 
osią całego swego systemu politycznego, t. j. 
zpaństwowością piogramu narod o- 
wego. Był to zatem program, w pełnem zna- 
czeniu pozytywny, był on afirmacyą tego, co 
w rozbiorach znalazło swoją negacyę, niepo- 
dległego bytu narodu. Była to — jak p. Dmow- 
ski słusznie wymaga — „pozytywna postać 
przywiązania do własnego kraju czy narodu“. 
I póki żyje w Polakach świadomość, zasługu- 
jąca na na zwę patryotyzmu polskiego — póty 
będzie ona mieć tę cechę affirmacyi bytu pań 
stwowego. Naturaloie, ża.ze stanowiska 
obcych rządów rzecz się przedstawia 
wręcz przeciwnie. Dla nich po dokonanych 
rozbiorach ałirmacyą jest utrzymanie ich 
panowania w Polsce, zachowanie stanu 
rzeczy, stworzonego rozbiorami. Z ich stano- 
wiska przeto nasz patryotyzm porozbiorowy, 
afirmujący byt niepodległy narodu polskiego, 
jest negacyą tak samo, jak Światło jest no- 
gacyą ciemności. 

I rzeczywiście pojąć trudno, jak mógł p. 
Dmowski popełnić ten błąd myślowy, ża dąże- 
niu do najpozytywniejszego celu politycznego, 
do zrealizowania programu państwowego, — od- 
mówił cechy afirmatywaej, w niezgodzie z całą 
swą książką, ale za to w zgodzie ze stanowi- 
skiem obcych w Polsce rządów, dla których 
nasz pozytywy program przedstawia się jako 
negacya. Może pytanie źle postawione. Może 
zamiast pytać, jakim sposobem ten błąd był 
możliwy, — zapytać trzeba, w jakim celu 
to się stało, bo w książce p. Dmowskiego 
wszystko jest celowe. A cel mógł być tylko 
ten, ażeby ów stary patryotyzm w jakim: 
kolwiek względzie można przeciwstawić nowe- 
mu, nowoczesnemu, swojemu — temu, co 


celu tamten stał się raptem negacyą, aże-|cel i kierunek ten sam. 
by ten nowy tem silniej wystąpił jako afir-| Miałem odpierać zarzuty, czynione starej 
macya. | demokracyi — a zapuściłem się w odparcie 
Bo też tylko w ten sposób możemy sobie |fałszywych sądów o starym patryotyzmie. Bo 
wytłomaczyć ów, wszelkiej prawdzie history-|się to bardzo wiąże. Də właściwego mego za- 
cznej urągający frazes p. Dmowskiego — że|dania wrócę w drugim artykule. 
za panowania tego starego patryotyzmu „w Tadeusz Romanowicz. 
nielicznych tylko mózgach uświa- 
damiała się myśl twórezej pracy 
narodowej, pracy dla narodowej kultury Dalsza niepewność 
przez pomnożenia uczestników knituralnego ży- à 
cia polskiego“ (str. 159). A czeraże było to, co| Cesarz Franciszek Józef przyjąłl już i wy- 
od upadku listopadowego powstania aż do u-|słuchał wszystkich wybitnych węgierskich po- 
padku styczniowego, łącznie i nierozerwalnie |lityków, których zamierzał wysłuchać. Nieba- 
z ideą państwową odzyskania bytu polityczne |wem opuści stolicę Węgier i wróci do Wiednia. 
go było istotną treścią patryctyzmu polskiego, | gdzie podejmować będzie składającego mu ofi- 


żądanie oswobodzenia i uwłaszczenia ludu — |cya!lną wizytę króla angielskiego Edwarda. 


czem, jeżeli nie dążeniem „do pomnożenia u-| Czy w tym stosunkowo tak krótkim czasie za- 
czestników kulturalnego życia polskiego“ — |padnie jaka ważniejsza decyzya, trudno prze- 
czemu niewola chłopa pańszczyźnianego nie-| widzieć. Prasa węgierska nie przypuszcza tego, 
przepartą tworzyła zaporę? A może i to było|licząc się już z możliwością dłuższego trwania 
negacyą — negacyą niewoli ludu, tych wię- | obecnego przesilenia. Cechą obecnej chwili jest 
zów, które mu nie pozwalały uobywatelić się.|ogólna niepewność. Wszystkie niemal 
narodowo uświadomić, wziąć udział w kultu- |artykuły dzienników peszteńskich, omawiające 
ralrem życiu polskiem. A czemże, jeżeli nie | przesilenie, kończą się wielkim znakiem zapy- 
pracą nad pomnożeniem uczestników tego ży: |tania tak eo do osobistości, której ewentualnie 
cia, było to wszystko, co się po stycza:owem | przypadnie w udziale misya wyprowadzenia Wę- 
powstaniu robiło dla oświatą ludu? czem cała, |gier ze stana ex lex. jak i co do sposobu. w ja 
chyba że nie bezskuteczna praca nad podnie-|ki to nastąpi. Stronnictwo liberalne skarży się 
sieniem polskiego charakteru miast, które np.|że pozostało bez wodzów. bez wskazówek, bez 
w Galicyi były przed półwiekiem prawie że |myśli wytycznej. Hr. Khuen Hederwary, jako 
zniemczone? czem ów Żywy I czynny udział! prezydent ministrów, którego dni są policzone, 
społeczeństwa polskiego w odrodzeniu narodo- |już za przywódcę partyi rządowej uchodzić nie 
wem Śląska polskiego w Austryi i w Pra-|może. Inni mivistrowie i wybitni członkowie 
siech? czem cała praca Sokolstwa polskiego? |stronni twa albo ostentacyjnie opuścili Buda 
czem działalność i wzrost Towarzystwa Szko- | peszt, aby uniknąć wszelkich wywiadów, albo 
ły ludowej? — czem powstanie i działalność | też zachowują ścisłą dyskrecyę co do rozmowy 
stronnictwa ludowego — nie zawsze bez błędu, |swej z monarchą. Wiadomo tylko, ża cesarz 
bo któż jest bez błędu — ale zawsze z celem |zawsze jeszcze co do dalej sięgających żądań 
i w kierunku narodowego uświadomienia ludu | w dziedzinie armii obstaje przy swojem stanow- 
polskiego ? czem „non possumus“. Wobec tego ogarnia człon- 
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Należjtość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


grami i że stara się zabezpieczyć Austryę na 
ten wypadek przez przygotowanie autono- 


micznej 
wej. 

Dr Koerber przypuszcza nie bez słuszności, 
że pogróżki węgierskie co do zerwania tej łą- 
czności Są poniekąd tylko obliczoną na efekt 
blagą, po za którą ukrywa się przeświadcze- 
nie, ża Węgry źleby wyszły na «cwentualnem 
zupełnem odłączeniu się od Austryi i na usta- 
nowieniu gran:cy cłowej między obu częściami 
monarchii, Uderza więc w czułą stronę Wę- 
grów, biorąc pozornie tę blagę za dobrą mo- 
neig. 


austryackiej taryfy cło- 


Listy słowiańskie. 


Lubiana, 23 sierpnia. 

(Stowarzysz nle św. Cyryla i Met dego. — Wiec w Go- 
rycyi. — Słowieńcy Niemcom a Niemcy Slowieúcom). 

Oświata ludowa w ziemiach słowieńskich 
bardzo wiele zawdzięcza Towarzystwu „Druż- 
ba św. Cirila in Metoda". Liczyło ono 
w ostatnim rokn 149 oddziałów. między któ- 
remi, podobnie jak w naszych Towarzystwach 
tego rodzaju, były filie mieszane, oddziały czy- 
sto męskie (30) i koła czysto żeńskie (37). — 
Członkowie zwyczajni płacą rocznie 2 K io- 
trzymują premie książkowe. Obecnie ma To- 
warzystwo to okrągło 10.000 członków, w tej 
liczbie 300 założycieli. „Drużba* utrzymuje, 
względnie wspiera 15 zakładów szkoluych, da- 
jących wykształcenie 2500 dzieciom. Strona 
finansowa w ostainiem sprawozdaniu wykazuje 
34.162 K dochodn i 35.232 K wydatków, Zna- 
czna część dochodu wpływa do skarbony To- 
warzystwa z przędsiębiarstwa przemysłowo- 
handlowego. Same zapałki „Družba św. C. in 
M.* przyniosły 1800 K zysku, kawa 600 K 
it t. d. „Prawi* Słowieńcy też nie kupują 
innych zapałek, tylko cyrylowskie ze znakiem 


A wyniki? Z wyników tych powinniśmy za- |ków stronnictwa rządowego coraz większe przy-|j napisem: Mal polożi dar domu na aitar* 


wsze być niezadowoleni, zawsze uznawać | gnębienie. 

je niedostatecznemi, póki choćby jedna| Zdaje się zaś, że i wśród opozycyi podobne 
jeszcze dusza jest do odzyskanią czy do pozy- |panuje usposobienie. Uderza w każdym razie 
skania nie tylko dla kulturalnego życia pol- | wstrzemięźliwość, jaką okazują tak jej przy- 
skiego, ale i dla idei państwowej polskiej. — |wódcy, jak i jej organa prasowe. Franciszek 
Z chwilą, kiedybyśmy się zadowolonymi uczali Kossuth bawił onegdaj w Almadi. gdzie u- 
a wyniki uznali dostatecznymi, nastąpiłby za- |czestniczył w uroczystości odsłonięcia pomnika 
stój zabójczy. Ale przeczyć tyw wyn'kom, prze- | swego ojca. Wygłosił tam nawet mowę, lecz w tej 
czyć tym zdobyczom starego patryotyzmu — | mowie rozmyśinie. jak sam zaznaczył, nie do- 
znaczy zniechęcać do pracy, uznając ją za bez- |tknął polityki. Powiedział tylko, że dal- 
owocną, znaczy popełniać krzywdę wobec ca-| szym celem narodu węgierskiego musi być 
łych pokoleń. Kto umie i chce sądzić przed-| walka o zupełną niezależność. 
miotowo, musi przyznać, że liczba Polaków w| Słowa te brzmią wojowniezo, ale sytuacji 
pełnem znaczeniu tego wyrazu, tych, co są| nie wyjaśniają. Zdaje się wszakże, że stronni- 
wychowankami ducha Kościuszki i Miekiewi-| ctwo niezawisłości od obstrukcyi na razie nie 
cza, a uczestniczą w kultaralnem życiu Polski| odstąpi. Jak słychać, zamierza na przyszły ty- 
i w jej państwowych dążeniach, pomnożyła się | dzień zażądać zwołania nadzwyczajnego posie- 
w sposób nadspodziewany. To zaś nie mogło | dzenia Izby posłów. na którem domagać się 
być dziełem „nielicznych tylko móz-| będzie od rządu wyjaśnień w kwestyi rekru- 
gów” — i nie mogło się pojawić inaczej, jak | tów i ewentualnie założy protest przeciw za- 
tylko jako owoc posiewu, rzucanego|trzymaniu do 31 grudnia żołnierzy, którym w 
przez całe pokolenia. To nie czekało) październiku kończy się trzechletnia służba, 
na pojawienie się nowego patryotyzmu, — |jak również przeciw powołaniu rezerwy uzo- 
uosobionego w sekcie politycznej, reprezento- | pełniającej. Nadto projektuje opozycya wyda- 
wanej przez p. Dmowskiego. Patryotyzm jest |nia manifestu z wezwaniem, aby jak długo 
zawsze ten sam — jego temperatura zmienia | trwa stan „ex lex", nikt podatków nie płacił. 
się, jego Śrudki działania zmieniają się, bo się | Wieści te wymagają jednakże potwierdzenia. 
zmieniają stosunki społeczne i polityczne, do| Z obecnego przygnębienia w kołach polity- 
których te środki stosować się muszą — in-|cznych Węgier korzysta, jak się zdaje, zręcz- 
tensywność działania wzmaga się w miarę, |nie dr Koerber. Rozgłasza on zapomocą u- 
jak rosną zastępy obozu narodowegu; napięcie | służnej swej prasy wieści, że rząd austryacki 
uczucia i świadomości podnosi się nieraz pod |liczy się już z ewentualnością zerwania także 
wpływem zewnętrznych okoliczności (haka-|handlowo-politycznej łączności z Wę: 


(Mały złóż dar na ołtarzu ojczyzny), 

W walce o szkoły słowieńskie coraz żywszy 
ndział bierze młodzież południowo-słowiańska. 
Ta kwestya zbudziła nawet z uśpienia kilko- 
letniego akademickie stowarzyszenie wakacyj- 
ne „Adrija“, które zerwało się znów do życia 
i zwołało ostatniej niedzieli wiec powszechny 
narodowy w Gorycyi. Jeden z młodych mow- 
ców przedstawił w barwach jaskrawych stosu- 
nek szkolnictwa ludowego włoskiego i słowień- 
skiego w Gorycyi, gdzie garstka Włochów ma 
gmachy wspaniałe, utrzymywane groszem kra- 
jowym, a Słowieńcy muszą swoją szkołę wła- 
snym opłacać kosztem. Inni mowcy przypomi- 
nali, ile to już razy rozlegały się protesty, 
życzenia i żądania eo do* szkół średnich i 
wszechnicy słowieńskiej. Materyałem rozpo- 
rządzali wszyscy historycznym. A młodzieńczą 
też krwią nawoływali do energicznego działa- 
nia równie obeenych, jak i posłów rodaków. — 
Rezolucye słaszue i w gorących słowach skry- 
stalizowane uchwalono oczywiście jeduozgo- 
dnie. Czy tylko za słowem pójdzie jaki czyn 
donioślejszy? a A X 

Gudzi się rzucić takie pytanie, kiedy się 
czyta, że Słowieńcy sami wspierają niemczy- 
znę nietylko słowem (u bardzo wielu mauią 
stała się imowa niemiecka, przezwana już przez 
Niemców nawet „Laibacher Dialekt"), ale i 
pieniądzmi. Przecież kraińska Kasa oszczędno- 
ści niziehła niemieckim „turnerom* w tym 
roku zapomogi 4000 K ma urządzenie owej 
uroczystości, na której prowokowano Słowień- 


Maryan Gawalewice. 


Piemię Anteusza. 


POWIEŚĆ. 


— 


65 (Ciąg dalszy), 


Trojdanowicz spoważniał;, zaskoczyła go nie- 
Sbodziawie okoliczność, której wcale nie prze- 
Widywał. i K = 

Przed chwilą jeszcze rozmawiał o nim i wy- 
Śmiewał się z niego, a teraz miał przed sobą 
nieboszczyka, któremu groza nagłej śmierci 
dodała niezwykłego tragizmu; trudno mu było 
uwierzyć, że ta bania ciała ludzkiego stała się 
martwą bryłą, która się już nigdy nie poruszy 
l nie potoczy przed siebie. 

Teraz nie miał już wątpliwości, że była w 
niej dusza, bo uleciała. i to właśnie wtedy, 
gdy jej istnienia w tej kłodzie mięsnej zaprze- 
czał, 

Dotkuął skroni i policzków księcia, sięgnął 
Po rękę i zaczął szukać pulsu, ale go się do- 
macać nie mógł. 

— No, cóż?.. cóż?.. żyje? — pytał gorą- 
czkowo Wielkosz, któremu jeszcze promyk na- 
dziei zaświtał. pó 

Trojdanowicz pobladł i z przerażeniem spoj- 
rzał w oczy Romualdowi. Przez chwilę stali 
tak naprzeciw siebie, jak piorunem rażeni, z 
oddechem zapartym, bez głosu, oniemiali, bez- 
"zg nie mogąc oswoić się z rzeczywisto- 

Clą... 

Pierwszy ocknął się Wielkosz i jakby nie 
Śmiał głośniej przemówić, szepnął: 

— Umarł?.. To być nie może! — potem 


zwrócił się szybko ku drzwiom i zaczął wołać 
na rałe gardło: 

— Janek!.. Antoni!.. wody!.. prędko!... 

Zbiegła się służba, zaczęto cucić księcia, 
pryskać mu wodą w twarz, zwiiżać skronie 
eterem, wstrząsać bezwładne ciało, ale wszy- 
stkie usiłowania przywrócenia go do życia oka- 
zały się bezsknteczne. 

W fotelu siedział już tylko umarły, stygną- 
cy coraz bardziej i sztywniejący powoli książę. 

Stary Antoni przykładał mu synapizma na 
obnażonej piersi, rozciął rękaw marynarki 1 
kosznli dla pośpiechu i próbował jeszcze krew 
puścić, ale pomimo dwukrotnego nacięcia żył, 
tylko kilka kropel czarnej posoki wypłynęło 
z rany. P i 

Z głową w tył odchyloną, w koszuli rozpię: 
tej i wodą zmoczonej, książę siedział w fotelu 
i zdawał się z pod rozwartych jeszcze powiek 
szklanym: wzrokiem wpatrywać się W portret 
nad kominkiem; na piersiach błyszczał mn 
złoty szkaplerzyk z Matką Boską i płaski, po- 
gnieciony medalion z czarną emalią, wysadza- 
ną perełkami w kształcie litery H. 

Antoni opuścił ręce i kiwał głową nad cia- 
łem, potem przeżegnał się z wielką powagą i 
klękając, rzekł drżącym od wzruszenia gło- 
sem: 

— Książę już na boskim majestacie!.. Świa- 
tłość wiekuistą racz mu dać, Panie! 

Zrobiła się w salonie wielka cisza; służba, 
otaczająca nieboszczyka, usunęła się w mil- 
czeniu na kolana, a po chwili szeptem zaczęła 
odmawiać modlitwę za umarłych; w dużej, 
wspaniałej sali rozbrzmiewały zmieszane głosy: 

— Wieczny odpoczynek racz mu dać, Pa- 
nie, a Światłość wiekuista niechaj mu świeci 
na wieki wieków. Amen!... 


(rzy z nim żyli niegdyś w bliższych stosan- 


Romuald blady i drżący, z zaciętemi ustami, 


Bywał też tylko w tych domach. która za-|na b 


ydło, a co innego na cudzą śmierć, pomi- 


stał we framudze okna i patrzał ponurym |chowały dlań dawną życzliwość i oszczędzały szlałem sobie, że trzeba księcia w tym wy- 


wzrokiem na księcia, którego słońce oblewało | z wszelką delikatnością jego miłość własną. 
pełnym blaskiem, a wietrzyk, płynący od o0- Jednym z pierwszych, którzy na wiadomość 
grodn, poruszał mn kosmyki siwych włosów |0 śmierci księcia przybyli do Zastaw, aby się 
na skroniach i tym rnchem tworzył jeszcze przekonać o niej osobiście, „był stary Feigus; 
większą sprzeczność z martwotą twarzy, na przyjechał po akt ze;ścia nieboszczyka, 
której cień śmierci pełożył wyraz bezdusznej | Z początku nie chciał się przyznać, do cze. 
apatyi i spokoju. go mu ten dokument 
Trojdanowicz przeszedł do gabinetu i z poza | potem w rozmowie 
drzwi przygiądał się z jakimś gorzkim gryma-|że na kilka dni 
sem tej scenie; nie spodziewał się, żeby takie | księcia police asek 


padku wygodzić, I ja tę policę kupiłem za go- 
tówka, 

— Kupiłeś? — zawołał Romuald z najwyż- 
szem zdziwieniem, czując, jak mu krew nawie- 
gła do twarzy. 

— Za co nie miałem kupić, kiedy książę ko- 


jest tak potrzebny, ale |niecznie chciał sprzedać? — odparł flegmaty- 
Z Romunldem wygadał się. |cznie kupiec. — Miałem pozwolić, żeby inne 
przed śmiercią odkupił od |żydki na tem zarobiły? — uuiby byli jeszcze 
uracyjną i że do odebrania | księcia zdarli, bo co to jest polica?.. to jest 


h i « Eaa . + pW 3 kres Ą . "S . : s d ê 
„głupstwo”, jak śmierć, mogło go wstrząsnąć | zabezpieczonej sumy mnsi mieć formalne świa- jak loterya; można wigrać i można przegrać. 


tak głęboko. [dectwo o nagłym zgonia zmarłego. 


V 

Pogrzeb księcia odbył się trzeciego dnia 
przy udziale krewnych, znajomych, sąsiadów 
okoliczuych, którzy zjechali do Liwiszak; zwło- 
ki bowiem przewieziono tam z Zastaw. aby je 
DE w grobach familijnych książąt Liw- 
sKICN. 

Nagła śmierć przypomniała go ludziom. któ- 


asekurowany? — pytał zauważywszy wraże- 


wiła. 
— Nie przypuszczałem nawet!... 


kach, gdy należał jeszcze do najbogatszych o- 
bywateli, i jako ostatni przedstawiciel magna- 
ckiego rodu, błyszczącego wislką fortaną i ksią- 
żęcą mitrą, stał na widoku. 

Od czasu swojej ruiny zeszedł z pola, wy- 
cofał się ze świata i w swoim zakątku pedził 
żywot cichy, skromny, prawie zapomniany zu- 
pełnie, unikając zetknięcia nawet z najbliższy- 
mi, aby nie narażać się na upokorzenia i nie 


Śnie pan przecie wie, co książe żadnych spad- 
tę, co przyjechała teraz do Liwiszek. Pan wie?.. 


był wiedział, co tak prędko skończy, byłby się 


się zrobiły nagle te pieniądze i w zeszły tydzień 


czytać w oczach ludzkich ubolewania lub iro- 
nii z powodu tak krytycznej zmiany losu, 

Nie chciał, aby mu przypominano w mniej 
lub więcej dotkliwy sposób, że jest bankru- 
tem. 


powiada: „Feigns, ja muszę mojej kuzynce wy 
płacić zaraz tyle a tyle; kup ode mnie moją 
policę!*.. No to ja powiedziałem: „Czemu nie?*... 
i choć ja takie tranzakcye nigdy nie robiłem, 
bo co innego spekulować na drzewo, na zbożs, 


Ja mógł czekać na swoje pieniądze jeszcze 


— Jaśnie pan nie wiedział, co książę był | dziesięć lat i jeszcze piętnaście, czy ja wiem!... 


Wielkosz ręce załamał i oczy spuścił, teraz 


nie, jakie ta wiadomość na Wielkoszn spra- |mu było jasno, skąd książę wziął pieniądze, 


aby go poratować, 4 
Poświęcił się dla niego i sprzedał ostatnią 


— No, to znowu nia była taka wielka taje- | sumę, jaka mu przypadała po śmierci; wyzbył 
mnica; nie miał się z czem tak bardzo chwa- |się z ostatniego greszą. który przeznaczył dla 
lić, — mówił żyd — on.. on nie mógł opłacić |sieroty, dla tej biednej Andzi, pozostawionej 
dużej składki, to się zaasekurował na mniejszą |teraz bez opieki, na łasce losu, bez oparcia i 
sumę, bo mu była potrzebna po Śmierci. Ja-| środków utrzymania. 


Pieniądze sieroty leżały jeszcze nietknięte 


kobierców nie miał, tylko tę jedną panienke..|w jego b'urku, — te pieniądze, które były je- 


dyng spuścizną ovuszczonej dziewczyny a je- 


No, to on dla niej ubezpieczenie zrobił. Żeby |dynym jego ratunkiem. 


Przyszło mu to na myśl w tej chwili i miał 


może nie spieszył tak na gwałt i poczekał je- | wrażenie, jak gdyby się ziemia pod nim za- 
szcze tych parę kilka dni, ale jemu potrzebne | chwiała. 


Los zrobił sobie z nim jeszcze jedną igra- 


to on przyjechał do mnie z tym iuteresem i|szkę i rozwiał ostatnią nadzieję. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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ców w Lublanie. Zeszłego roku filharmoniści |rzędników anstryackich w Wiedniu; aby zarządcy 


niemieccy, wzmacniający przez tydzień „den- 
tschen Keil im slovenischen Leibe“, pokrywali 
deficyt darem 10.000 K, od tejże Kasy otrzy- 
manym. Z tegoż źródła spłynęło na dom nie- 
mieckiej Filharmonii 110.000 K, gdy tubylcy 
Słowieńcy otrzymali — jak twierdzi „Slov. Na- 
rod“ — dotychczas „guzik“. 

Inaczej się zachowują Niemcy wobec swych 
współobywateli. Przed walnem zgromadzeniem 
Kasy chorych w Lublanie rozesłali agitacyjne 
wezwanie, aby wszyscy niemieccy członkowie 
zjawili się aż do jednego, gdyż ich „polityczni 
wrogowie planują gwałt, by obalić wszystkich 
niemieckich członków zarządu“. — Co sami 
chcieli zrobić, to podsuwali innym. Agitacya 
się nie udała, bo wyszła na jaw i przestrze- 
żeni Słowieńcy zjawili się na zgromadzeniu w 
większości. Udało się jednak Niemcom unie- 
możliwić wybory i przesunąć je do nowego zgro- 
madzenia. 

Tak w Lublanie, Cóż dopiero w Styryi! — 
Nie dawno zdarzył się wypadek w sądzie cy- 
lejskim, który charakteryzuje patryotyzm sty- 
ryjskich urzędników. Kiedy obrońca sądowy B. 
podczas rozprawy skierował do sekretarza są- 
dowego M. pytanie w języku słowieńskim, za- 
perzony Niemiec powstał i krzyknął: „Pan 
śmiesz do mnie, Niemca, przemawiać po sło- 
wieńsku, to już jest wyzywanie, to prowoka- 
cya!“ 

Tak pojmują tutejsi Niemcy zgodne ze Sło- 
wianami pożycie. 


jazd urzędników kancelaryinych. 


(Koresp. „Ń. Reformy*). 
Wiedeń, w sierpniu. 


Po zaprowadsenin nowej procedury | pomnoże- 
uiu sił kancelaryjnych zdawało się, że los urzędni- 
ków kancelaryjnych jest pod każdym waględem 
świetny, — tymczasem sprawa ta przedstawia się 
wręcz przeciwnie. Nowa procedura zwaliła na bar- 
ki urzędników kancelaryjzych taki nawał pracy, 
że tylko z nadzwyczajnym wysiłkiem podołać jej 
mogą. O ile urzędnikom:sędziom nowa procedura 
starała się ulżyć i dać im więcej wolnego czasm, 
celem dalszego kształcenia się, o tyle bezwzglę- 
dnie obarczyła urzędników kancelaryjnych , przy- 
dzielając Im, prócz prae czysto manipulacyjnych, 
prowadzenie kasowości, rachunków, korespondencyj, 
sporządzania protokolarnych podań, wniosków, próśb, 
i t. d., tak, że na jakieś, bodaj skromne rozezyty- 
wanie się czasu nie mają. To też mamy wielu 
urzędników kancelaryjnych , którzy już o 5 godzi- 
nie zrana są w binrze, a w krakowskich sądach, 
gdzie praca kończyć się powinna o godziule 4 po 
poładniu , biedacy ci do godziny 7 i 8 wieczorem 
ślęczą, aby przydzielone Im agendy wyrobić. Ozyż 
po tak uciążliwej pracy meże taki urzędnik myśleć 
o jakiemś studyowaniu i dajszem kształceniu się? 
Ileż mu czasu zostaje dla jego rodziny? On jest 
tylko gościem w domul 

W innych krajach lepiej są siły kancelaryjne 
obsadzone, u nas, w Galicyi, są one tak szczupłe, 
że Żaden urzędnik kancelaryjny pomimo tego, że 
godziny urzędowe s nową procedurą na 8 podwyż- 
Bzono, nie jest w stanie w godzinach urzędowych 
swej czynności wykonać, zwłaszcza, że sądy n nas 
są wielkie, bo, w stosunku do Innych krajów, bra- 
kuje w Galicyi 112 sądów powiatowych, z czego 
na okrąg krakowski praypadałoby przeszło 30 są: 
dów, a s zestawień ministeryalnych wynika, że na 
jednego urzędnika kancolaryjnego w Galicyi przy- 
pada czynności 2 razy tyle, co w Tryeście, 3 razy 
tyle, co w Pradze , 4 razy tyle, co w Gracu, a 6 
razy tyle, eo w Tyrolu! To też urlopy i spoczynek 
niedzielny ta kategorya urzędników posiada po naj- 
większej części tylko na papierze. Płaca jest mała, 
awansowe arosunki opłakane. Najmłodszy urzędnik 
kancelaryny w Galicyl , według obecnych atosnn- 
ków, może dopiero po 26 latach słażby awanso- 
wać do X-tej rangi, — do IX-tej zaś rangi może 
przejść doplero po trzydziestu latach służby — 
o co trochę trudno w tych caasach. Znaczna liczba 
urzędników kancelaryjnych służyła dawniej, jako 
dyarniści; w samym okręgn krakowskim urzędnicy 
kancełaryjni mają wysłażonych 1.020 lat dyarnów 
(nie licsąc do tego miesięcy), lat tych do ponsyi 
się nie wlicza, chyba w drodze łaski, która rzadko 
i bardzo skromnie bywa udaielaną. 

Dla omówienia tych spraw 1 innych jeszcze do- 
legliwości tej kategoryi urzędników odbył się we 
Wiedniu zjazd w dniach 16, 17 i 18 b. m. Na 
zjazd ten, którego najgłówniejszy punkt odbył się 
w nowym ratuszu miejskim, a zresztą w pięknie 
udekorowanym lokala „zum grtinen Thor“, pray- 
było 455 urzędników kancolaryjnych i prowadzą- 
cych księgi grantowe ze wszystkich krajów Austryi 
z tej liczby z Galicyi było 54 delegatów. Obradom 
przes cały czaa przysłachiwali sią reprezentanci 
rządu | delegaci innych stowarzyszeń urzędniczych. 
Zjazd zsgaił p. Scheiner z Pragi, poczem przewo- 
dniczącym wybrano p. Peszka z Pragi, a ten na 
sekretarzy powołał p. Józefa Traugutta z Brzozowa 
i N. Noratada z Pragi. 

Najpierw przemawiał delegat rządu, radca dworu 
Pitrelch, który przyrzekł poparcie sprawy urzędni- 
ków kancelaryjnych „w miarę uregulowania sto- 
snoków parlamentarnych*, poczem wygłosili! refera- 
ty pp. Elhard i Scheiner s Wiednia i Wegner z 
Czerniowiec. W myśl referatów uchwalono nastę- 
pujące rezolucye: 1) Celem polepszenia ogólnego 
położenia | awansu urzędników kancelaryjnych rzą- 
dowych 1 tabularnych należy przeprowadzić równo- 
mierne obsadzenie posad w 3 najniższych rangach 
i stworsyć odpowiednią liczbę posad w VIII ran- 
dse. 2) Należy przy sądach powiatowych na nowo 
utworzyć samoistne urzędy hipoteczne i kategoryę 
urzędniczą „prowadzących księgi gruntowe* na no- 
wo powołać do życia. 3) „Prowadzący księgi grun- 
towa* mają być w X i IX randze. Wszyscy na- 
czelnicy kancelaryjni i część urzędników wykonaw- 
czych (egzekncyjni) powinni posiadać IX rangę. 
4) Czynność dzienuą jednorazową należy w sądach 
ograniczyć do 6, a przy urzędowanin dwnrazowem 
do 7 godzin. 5) Urlopy należy wymiersać nie we- 
dle rangi, lecz wedle lat służby. 

Uchwalono dalej jednogłośnie wnioski: 


więzień prsy sądach obwodowych awansowali do 
IX rangi (a nie jak dotąd tylko do X); aby od 
kandydatów na posady urzędników t. zw. kiernją 
cych nie wymagano ukończonych studyów szkół 
średnich, lecz tylko, jak przed rokiem, II egzaminu 
kancelaryjnego. 

P. Górka s Bochni referował o wliczania urzę: 
dnikom do emerytury lat słażby dyetaryuszowskiej 
Dotyczący wniosek przyjęto jednogłośnie, a jak ży- 
wotną jest ta kwestya dla urzędników kancelaryj: 
nych, świadczyły huczne oklaski i gratalacye, któ 
remi wynagrodzono mowcę za atarannie opracowa- 
ny i w dobrej niemczyżnie wygłoszony temat, 


Na tem obrady wyczerpano. 
| 


Pożar w Budapeszcie. 


Budapeszt, 25 sierpnis. 


Stolica Węgier znajduje się pod wrażeniem stra- 
sznej katastrofy, która ją nawiedziła wczoraj i 
mnóstwo rodzin pogrążyła w żałobie. Nawet naj- 
ważniejsze wypadki polityczne, które teraz właśnie 
trzymały w napięciu uwagę publiczną, zbladły wobacć 
rozmiarów nieszczęścia, które pochłonęło tyle oflar. 
Lndność Budapesztu, przejęta żalem za ofiarami 
katastrofy, oburzoną jost równocześnie na tych, 
którsy pośrednło zawinili. 

Pastwa rozszalałego żywiołu padł jeden z naj- 
wspanialszych czteropiętrowych gmachów przy u- 
licy Kerepeszłi, mieszczący wielki magazyn bazaro- 
wy firmy Goldborgera, urządzony na wzór wiel- 
kich paryskich magazynów Lawru lub „Aa prin- 
temps“. Gmach ten miał dwa fronty o 20 oknach. 
Większą część domu pięter i parter zajmował rze- 
czony mesgazyn, przepełniony towarami. 

Pożar wybuchł w poniedziałek wieczorem o g. 
T. i w kilku minutach przybrał takje rozmiary, że 
o ocaleniu olbrzymich magazynów i domu mowy 
być nie mogło. Ogień, który powatał podobno ska- 
tkiem przepalenia sią przewodów elektrycznych, 
objął w mgnieniu oka parterowe ubikacye, z siłą 
żywiołową przedarł się na pierwsze piętro, gdzie 
łatwo palne materyały od razu stanęły w płomie- 
nlach. W jednym z pokojów miały się znajdować 
naboje, które natychmiast wybuchły i spowodo- 
wały wzrost pożaru. Ale dopiero, giy ogień dostał 
się do suteren, katastrofa osiąguęgła paukt kalmi- 
nacyjny. Tataj ze straszliwym hakiem wybachną ł 
gaz, siejąc zniszczenie, a zaraz na Wszystkich pię- 
trach zaczął również palić się uchodzący gaz, wy- 
pełniając ogniem każdą prawie szezelinę, drewnia- 
ny dach nad dziedzińcem palił się jak pozhodnia 
i szerzył ogień na zewnątra. W tem piekla praw- 
dziwie dantejskiera znalazło się około 200 ludzi. 

Popłoch był tak straszny, ża ladzie, zamknięci 
w płonącej kamienicy, stracili przytomność. Ponie- 
waż główna brama stanęła najpierw w płomieniach, 
mogli nieszczęsny dom ci tylko opuścić, którzy 
byli w pobliżu bramy, reszta pozostała wewnątrz, 
uciekając przed pożarem na trzecie i czwarte pię- 
tro. Cała badapeszteńaska straż ogniowa przybyła 
na ratunek, ale gorąco było tak wielkie, że niepo- 
dobna było zbliżyć się do gmachu, o wtargnięcie 
zaś do środka ani mowy nie było. 

Ugień szybko objął sąsiednią kamienicę pod | 
40, równie o 4 piętrach. Z wszystkich jej okien 
wydobywały się płomienie, a dach gorzał jak pə- 
chodnia. W innych domach aaczęły się paiić ramy 
okien, tatryny drzwi, dachy. Straż ogniowa zle- 
wals je wodą i zdołała ocalić. Szpitał św. Rocha, 
stojący naprzeciw, wyszedł bez szkody, równie jak 
gmachy Teatru ludowego i hotela „Orient“. 

Świadkowie pożaru pośród strasznego gorąca, 
w tłumie kotłującej się publiczności, mogli tylko 
widzieć rozmaite epizody katastrofy, całoś:l grozą 
przejmującego widowiska niepodobna było mehwy- 
cić, Gdy przybyła straż ogniowa, » okien płonące- 
go budynku nieszczęsne ofiary w szale rozpacay 
wyciągały ręce, wołając nieludzkim głosem o ratu- 
nek. Straż ogniowa zaczęła wyciągać płótna ratun- 
kowe, ale niektórzy, odchodząc od zmy- 
słów, wyakakiwali oknami, zanim je- 
szcze zdołano płótna rozciągnąć. Z po- 
między tych, którzy za pomocą skoku z okna rato- 
wać chcieli swe życie, podobno 9 osób znalazło 
śmierć na bruka, 8 odniosło ciężkie rany, a dwie 
osoby lekkie skaleczenia. Inni podają liczbę xabi- 
tych na 15. Rodslce na oślep wyrzucali przez o- 
kna swoje dzieci, pocsem sami za niemi skakali, 
Żona właściciela magaaynn zginęła w płomieniach. 
Jakiś starzec pojawił się w oknie drugiego piętra, 
wołając o ratunek. 

— Skskać! — odpowiedziała publiczność. 

Starzec machnął ręką 1 zamknął okno. Zginął 
oczywiście w płomieniach. 

Cudownym prawie sposobem ocalał niejaki Glück, 
subjskt magazynu. Uciekł do pokoju z łazienką na 
III piętrze odkręcił wszystkie kurki i strumieniami 
wody bronił się przeciwko płomieniom. O godzinie 
11 w pócy znalesiono go w stanie nieprzytomnym, 
ale szybko ocacono na świeżem powietrzu. Drugi 
subjekt uratował życie znacznej liczbie osób, za- 
dswoniwszy zaraz po wybuchnlęcia požara w dzwon 
alarmowy. Zwłaszcza panny sklepowe dzięki dzwo- 
nowi zdołały ujść cało. 

Z domu pod liczbą 40 jakaś położnica wyrzuciła 
na płótno ratnnkowe swoje niemowlę, które ocalało. 
Ona sama nie mogła odważyć się na skok x okna 
i zginęła w ognia. 


Zaraz po wybuchu pożaru ukazał się w oknie 
IV piętra jakiś człowiek i zanim jeszcze straż po- 
žarna rozpostarła płótna, skoczył i rozbił sobie 
Czaszkę na kamieniach. Z publiczności wołano cią- 
gle: „Skakać!* skakać!“ Pierwsza skoczyła ośmna- 
stoletnia maturzystka, Małgorzata Markus, Skoczyła 
niezręczuie po za płótno i padła nieżywa na cho- 
dnik. Mimo to z tłama wołano ciągle: „Skakać!* 
Druga skoczyła żona właściciela firmy, 30 letnia 
pani Goldberger i również padła martwa na cho- 
dnik. Trzeci skoczył jakiś młody człowiek, wido- 
cznie wprawny gimnastyk, bo wyprostował się | 
w tej pozycyi wedle wszelkich regał skoczył i tra- 
tił na płótno. Skoczył tak szczęśliwie , że nic nie 
mówiąc, zerwał się i pobiegł dalej. Po nim sko- 
czyły nieszczęśliwie jeszcze 2 dziewczyny, po tych 
jakań pani, która padła nieżywa na chodnik, Na- 
stępnie ukazały się równocześnie w oknie p. Spiro 


aby za- |z córką i skoczyły równocześnie. Matka opisała łuk 


trudnionych dotąd do iłómaczenia obcych języków |1 padła z roeatrzaskaną Czaszką na chodnik; córka 


urzędników kancelaryjnych, ustanowiono stałymi tłó 


zaś 2 razy w skoku przewróciła sią i padła na 


maczami sądowymi za stósownem wynagrodzeniem; | płachtę żywa, ale ze ałamaną szczęką. Po niej 
aby w interesie urzędników wprowadzono przymus | skoczył jakiś młody człowiek tak szybko, że straż 
asekuracyjny na życie i jnż teraz w tym celu | nie mogła podstawić płótna, w którem leżała panna 
pakcować należy z I ogólnem stowarzyszeniem u- Spiro. Człowiek ów padł w płomienie i zginął. Na- 


Bardzo zdolnych 3 panów pomocników 


poszukuje 
magazyi 


zi 


NOWA REFORMA. 


stępnie rzucono dwoje dzieci, które także padły 
w płomienie. 

Zwłoki zabitych i ciała ranłonych przenoszono 
na noszach do pobliskiego szpitala św, Rocha. Cho- 
rym zakładano pierwsze opatranki, konający otrzy- 
mywali św. sakramenta. Między chorymi znajdnje 
się oficer straży pożarnej, który zaraz pa początku 
pożaru wbiegł do wnętrza. Po paru godzinach, gdy 
ogień osłabł o tyle, że strażacy pod strumieniami 
ognia mogli wejść do gmachu, znaleziono go w ja- 
kiejś komórce zupełnie bezprzytomnego. Przeniesio- 
no go do szpitala, zastosowano sztuczne oddychanie 
i prawie eudem zdołano przywrócić do życia. 

W szpitalu rozgrywały się straszne sceny. Wiele 
osób wpadało tam z obłąkanym wzrokiem, szukając 
krewnych i przyjaciół, Straż ogniowa ura- 
towała z całego domu tylko eztery 
osoby. Z dwaustusiedmdziesięciu ko- 
misantów ezterech brakuje. Liczbę 
nieżywych obliczają obecnie na 17 do 
35 osób, ale także bardzo wielka jest 
liczba osób ciężko rannych. 

Cesarz przybył do szpitala i przema- 
wiał prawie do każdego z rannych, na wszystkie 
strony się zwracając, Następnie rozmawiał cesarz 
z każdym atrażakiem, o którym mu powiedziano, 
że się odznaczył. 

Dom, w którym się mieścił „magazyn paryski* 
Goldberga, należał do profesora uniwersytetu Sze- 
nasiego. Szkodę jego oceniają na 1'/, miliona ko- 
ron. Trzy miliony stracili właściciele magazynu w 
towarach i pieniądzach, klerownik firmy wybiegł 
bowiem na ulicę, zapomniawszy zamknąć wszystkie 
pięć kas ogniotrwałych. Po chwili, przypomniawszy 
sobie o tem, cheia} powrócić i pozamykać kasy, ale 
płomienie nie dopaściły go do wnętrza. 

Zarzuty zwracają się także przeciwko straży 
ogniowej. Wszystkie dzienuiki jednomyślnie i w 
ostrych słowach wytykają jej błędy, oraz wręcz 
nie dające się pojąć zaniedbania policyi budowla- 
nej. Mówią, że w danym wypadkn ani jeden 
przepis policyjno-budowlany nie był 
zachowany, 

Cesarz przy oglądaniu pogorzeliska powiedział 
do starszego burmistrza Markusa: „Chcę, ażeby 
plany budowlaze były poddane pewnej rewizyi, aby 
na przyszłość zapobiedz podobnym wypadkom. Chcę, 
dalej, aby przyczyna pożarn została grnantownie 
zbadaną 1 aby było Bstwierdzonem, kto ponosi 
wing“. 


MK ror i iama. 


Kraków. 26 sierpnia. 


Tow. kredytowe rękodzielników uratowane. 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady nadzorczej 
i dyrekcyi Towarzystwa kredytowego rękodziel- 
ników i przemysłowców zapadła ostateczna u- 
chwała uratowania Towarzystwa i podjęcia 
normalnego toku czynności. Od dziś kasa To 
warzystwa podjęła wypłaty, a wszystkie działy 
instytytucyi zaczęły funkcyonować prawidłowo. 

Ten pomyślny obrót sprawy powitają koła 
rękodzielników i mieszczan krakowskich z u: 
cznciem szczerego zadowolenia. Uratowano od 
upadku instytucyę, która w życiu finansowem 
naszych niezamożnych warstw rękodzielniczych 
ważną odgrywała rolę i stała się dla nich 
wprost niezbędną. Nie odbyła się sanacya ta 
bez ofiar zarówno ze strony wierzycieli Towa- 
rzystwa, jak i członków Rady nadzorczej, ale 
te były konieczne ze względu na szerokie koła 
sfer, dla których upadek Towarzystwa kredy- 
towego byłby ruiną. 

Po odkryciu sprzeniewierzenia w Towarzy- 
stwie, wystąpiliśmy z całą stanowczością za- 
równo przeciw wewnętrznej gospodarce w To- 
warzystwie, jak i nieudolności członków Za- 
rządu i Rady w kierowanin losami i rozwija- 
niu kontroli. — Dziś wobec dokonanego fakta 
sanacyi obowiązkiem hędzie powołanych czyn- 
ników zająć się równorzędną akcyą uzdrowie- 
nia organizacyi tych ciał, które dźwigają mo- 
ralną odpowiedzialność za Towarzystwo i jego 
podstawy finansowe. 

Pragniemy, aby tak ważna i pożyteczna in- 
stytucya po tylu ciężkich przejściach doczekała 
się silnego rządu i silnej ręki, aby w gronie 
dyrekcyi, obok mężów zanfania mieszczaństwa 
i rękodzielników, zasiądła bodaj jedna siła fa- 
chowa, — aby w gronie Rady nadzorczej za- 
siedli ludzie poważni, doświadczeni i sumien- 
nie obowiązki swe pojmujący. 

Towarzystwo ma dziś podwójnie trudne i od- 
powiedzialne zadanie powetowania strat i u- 
trwalenia podstaw swego bytu, i stworzenia 
funduszu rezerwowego. Solidarna pomoc in- 
stytucyj finansowych krakowskich, podjęta z 
godną uznania gotowością, ułatwi to zadanie, 
byleby silny rząd podtrzymać zdołał zaufanie 
ogółu, zachwiane nieopatrzną dotychczasową 
gospodarką. Życzymy tego Towarzystwu w imię 
dobra ogółu rękodzielników i przemysłowców 
krakowskich. 

* c a 

Kwota, której brakowało do dopełnienia potrze- 
bnej sumy sanacyjnej dla Towarzystwa , około 
40.000 koron, została wczoraj subskrybuwaną przez 
członków dyrekcyi 1 Rady nadzorczej Towarzystwa 4 
Aby jednak ratunek instytucyi oprzeć na trwal- 
szych podstawach, postanowiono starać się o dalsze 
fundusze na cele sanacyjne. 

Dzisiaj binara Towarzystwa zostały otwarte, do 
godziny 11 przed południem załatwiano sprawy 
wekslowe, poczam przyjmowano od wszystkich wy- 
powiadających swe oszczędności, książeczki wkła- 
dek, a po sprawdzenia zgodności tychże z zapiska- 
mi w księgach głównych, wypłacono wkładki z po- 
trąceniem 25 procent złożonej sumy, która to kwo- 
ta na żądanie zostanie wypłaconą póżniej, za kilka 
dni, gdy już sanacya Towarzystwa silnie ugranto- 
waną zostanie. 

Jak się dowiadujemy, sprawa sprzeniewierzenia 
w Towarzystwie kredytowem rękodzielników i prze- 
mysłowców będzie omawianą na jednem z najbliż- 
szych posiedzeń Rady, a ewentnalnie także i spo- 
sób, w jaki miasto mogłoby przyjść z pomocą tej 
instytucyi. 


Wystawa ludoznawcza w Cieszynie. Otrzymu: 
jemy następującą odezwę: 

Polskie Towarzystwo ludoznawcze w (Cieszynie 
urządza w tym roku pierwszą wystawę w nadziei, 
że odbije się ona wśród ludu polskiego echem ser- 
decznem i zaciekawi wszystkich rodaków, chcących 


do czteroklasowej szkoły im, 
giełły odbędą się w kancelaryi szkolnej (ulica Kru- 


do szkoły handlowej 
odbędą się w dniach 1, 2, 3 i 4 września b. r. 
w kancelaryi dyrekcyi (Sienna 16, I p.) codzien- 
nie od 9—11 i od 3—4. 


polowej i Aryańskiej 
serwować liczne grupy niedorostków, grających w 
karty i to często o pieniądze. Możeby można w tym 
kierunku coś zrobić, aby temu złomu zapobiedz. 


dekładniej poznać dotychczasowy rozwój i sposób 
życia polskiego ludu na Śląsku. Pilne zwiedzanie 
wystawy nietylko ze strony ludności polskiej na 
Sląsku, lecz także innych dzielnie polskich, będzie 
dla Towarzystwa podnietą do dalszej wytrwałej i 
usjlnej pracy. 

Towarzystwo otwiera wystawę dnia 30 b. m. o 
godz. 12 w południe na dni dziesięć. Otwartą bę- 
dzie aż do 8 września od godz. 9 rano do 5 po 
poładnia, 

Przybywajcie rodacy jak najliczniej: „Czem cha- 
ta bogata, tem rada“, 

W imienia komitetu wystawowego: Ka. Józef 
Lon dzin, dyrektor wystawy. Hilary Filasie- 
wiesz, sekretarz. 

Wiadomości 


osobiste. P. Stefan Krzywo- 


szewsk ii, literat i publicysta, bawi w Krakowle. 


P. Edmund Rygier , dyrektor teatru poznańskie- 


go, przybył do Krakowa. 


Bolesna niespodzianka. Dziś odczytano żołnie- 
rzom załogi krakowskiej zawiadomienie, iż s ko ń- 


cem września nie będą urlopowani i 
muszą dalej pełnić służbę wojskową 


do l stycznia 1904 r. Rozporządzenie to tra- 


fia tak zwykłych żołnierzy, jak i jednorocznych 
ochotników, a spowodowanem zostało tem, że w dru- 
giej połowie monarchii, na Węgrzech, pobór re 
krata nie uchwalony, tem samem nie został prze- 
prowadzony, a stan prezencyjny armii zmniejszonym 
być nle może. 


Szkoła ludowa im. Wł. Jagieiły. Wpisy uczniów 
kr. Władysława Ja: 


pnicza, |. 8), w dniach 29, 30 i 31 sierpnia od 
godz. 8 do 12. L. Peszkowski, kierownik 
szkoły, 


Wpisy do wyższej szkoły handlowej, jakoteż 
uzupełniającej w Krakowie, 


Niedorostki grające w karty. W ulicach To- 
w dnie pogodne można ob: 


Kradzieże kwiatow na cmentarzu nie ustają. 
Nie tylko nocną porą zakradają się rzezimieszbi 
i zabierają najpiękniejsze kwiaty, ale i w dzień, 
szczególnie w godzinach porannych, gdy cmentarz 
prawie pusty, zdarzają się te kradzieże. Sprawki 
takie uchodzą bezkarnie, zwłaszcza w ostatnich ty 
godniach, gdyż po ścieżkach cmentarza, oprócz 
starca weterana, nie chodzą już policyanei, lecz 
mają nakaz przez cały czas pełnić ałużbę przy 
bramie. Rzecz prosta, że na rozległym cmentarzu 
wśród mnóstwa Ścieżek każdy robić może co chee, 
bo grabarze, zajęci kopaniem lub naprawianiem mo- 
gił, na pilnowanie złodziei czasu nie mają. 


Krwawe nleporozumienie sąsiedzkie. Dzisiaj 


rano przewieziono do szpitala św. Łazarza w Kra- 
kowie rolnika Bila ze Zwierzyńca, w najokropniej- 
szy sposób poranionego przez sąsiada jego, kowala 
Korczyka. — Obaj sąsiedzi Bil i Korczyk mieli 
wspólną studnię. Po wylewach, gdy studnia ta za- 
waioną została szlamem i woda, z niej czerpana, 
była nie do użytku, fizykat powiatowy kazał sta- 
dnię tę oczyścić, przyczem okazała się potrzeba no- 
wego ocembrowania siudni. Wspólna koszta tego 
mieli ponieść sąsiedzi Bil i Korczyk. Jak zwykle, 
tam, 
przedsięwzięcia u ludzi 
nieporozumienia, która w tym wypadku przybrały 
tragiczną postać 
Bilem co do kosztów naprawy stadni, przy pomocy 


gdzie chodzi o stronę finansową lab jekte 


ub:gich, występują różaa 
Bo oto Korczyk, po sprzeczte z 


swej żony, pobił Bila młotem kowalskim tak ciężko, 


zadając mu straszliwe rany na głowie i całam cie- 


le, że gdyby nie przypadkowa pomoc przejeżdżają- 
cych właśnie tamtędy rzeźżników z Krakowa, Bil 
padłby trupem na miejscu. Poranionego Bila opa- 
trzył na miejscu dr Komorowski, poczem w stanie 
beznadziejnym odwiesiono ofiarę gwałtowności są” 
siada do szpitala w Krakowie. 

Z kroniki policyjnej. Młody, eleganeko ubrany 
chłopak, ex-student gimnazyalny, obe'nie bez zaję- 
cia, Józef Schmid, wynalazł sobie następujące Źró: 
dło dochodu. Oto korzystając z okazyi, gdy w skle- 
pie korzennym lub innym interesie był tylko chło- 
piec przy kasie, wstępował tam, proszą: o amianę 
piątki na guldany lab guldena na korony, prey- 
czem ukrywszy zręcznie jednę lub więcej Koron, 
wpierał w chłopca, że ten o tyle mu mniej wydał 
przy zmianie. Długo się udawała ta sztuka elegan- 
ckiemu młodzieńcowi, aż w handla Kosza złapano 
go na takiej manipulacyl, poczem zajęła się nim 
policya, osadzając go w aresztach. — Schmid pod- 
czas afery u Kosza zachowywał się bezczelnie, Żą- 
dał, by go „nie obrażano* posądzeniami, prz dsta- 
wiał się zaś jako urzędnik Towarzystwa ubezpie- 
czeń. — Ma cn jednak swoje zapiski w polieyi, 
z których widać, że był nieraz za kradzież i oszu 
stwa karany. 

Skutki noszenia broni poza służbą. O dwósh 
czynach zbrodniczych, dokonanych przez Żołnierza. 
podnieconego alkoholem , otrzymujemy następujące 
doniesienie: Pogotowie Towarzystwa ratnnkowego 
przewiozło wczoraj z dworca kolejowego po godzi- 
nie 1 po południu do szpitala św. Łazarza na od- 
dział chirurgiczny Marcina Włodarczyka, 43-letnie- 
go gospodarza z Lipnicy Murowanej, ze śmiertelną 
raną, kłótą, koło 8 żebra prawego. Ranę tę zadał 
Włodarczykowi wieczorem w poniedziałek bagnetem 
rezerwista 13 batalionu strzelców, nazwiskiem Kar 
piel. Tensam żołnierz po pijanemu pchnięciem bë- 
gnetu zabił 18-letuiego Kuca, parobka z Lipnicy. 

Do Szczawnicy do 20 b. m. przybyło drużyn 
1840 osób 2712. 

Do Krynicy do 19 b. m. przybyło rodzin 3735, 
osób 5899. 

Grad. Z Krościenka nad Danajcem donoszą, że 
spadł tam i w okolicznych gminach grad niebywa- 
łej wielkości w formie brył lodu, dochodzący do 
5 cm. średnicy, niszcząc zupełnie dojrzewające plony. 

Jarosław. Ubożuchny nasz przemysł krajowy 
zaczyna się powoli dźwigać. Pracowity 1 pełen ini- 
eyatywy magister farmacy! p. Feliks Wojciechow- 
ski, założył pierwszą w kraju fabrykę ogórków ki- 
szonych, ażeby wyrugować wyroby zagraniczna, 
mianowicie rozpowszechnione w alicyi ogórki 
znajmskie, korniszony niemieckie i węgierskie. Pa- 
bliczność i kupcy powinni poprzeć tę fabrykę, zwła- 
szcza, że jej wyroby są wolne od wszelkich do- 
mieszek zdrowiu szkodliwych, mineralnych, jakiemi 
zagraniczne fabrykaty są z reguły zaprawiane dla 
nadania zielonego Żywego koloru i twardości. 

Składka na rzecz powodzian, zarządzona pomię- 
dzy mieszkańcami, dosięga 1000 koron, młodzież 
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zaś akademicka urządza I2. września br. zabawę 
z tańcami w pawilonie parka miejskiego na cel 
powyższy. 

Z Gorlic pisze nasz korespondent: Doniósłem 
swego czasu o uchwale tutejszej Rady miejskiej, 
odmawiającej Towarzystwu „Sokół“ odstąpienia 
bardzo stosownego, a zbytecznego dla miasta pla- 
cu, obok miejsca przeznaczonego na projektowane 
gimnazyum. Miło mi zapisać dziś fakt lepiej świad- 
czący o poczucia obywatelskiem ojców miasta, Na 
ostatniem mianowicie posiedzenin (20 bm.) zgodzo- 
no się prawie jednomyślnie na darowanie placa pod 
budowę „Sokoła* w myśl życzeń | propozycyi wy- 
działa tego Towarzystwa, Parcela dość brzydko 
się nazywa („hyclówka*), ale jest odpowiednia na 
budowę sokolni. Znalazł się wprawdzie I teraz opo- 
nent zwalczający ten akt poczncia obywatelskiego 
chytrym argumentem, jakoby plac był za lichym 
dla „Sokoła“, Ale ten frant został odosobnionym i 
zapadła uchwała pomyślna dla „Sokoła* i dla mia- 
sta, dla którego przecież „Sokół“ istnieje. 

Docxekamy się więc rychlej grmacha „Sokola“, 
niż jakiegokolwiek energiczniejszego kroku ze atro- 
ny wpływowych naszych posłów w kierunku popio- 
rania kilkoletnich usiłowań i starań naszego mia- 
sta o założenie tu gilmnazyum. Nie ma jednego po- 
siedzenia Rady miejskiej, na któremby nie słychać 
było żalów i atyskiwań na opieszołość tych, co 
przed wyborem poselskim do Sejmu uroczyście za- 
pewniali wyborców gorlickich, że tylko wybór tsgo 
kandydata da miastu tak upragnione gimnasyam. 
tymczasem miasto dajo 100.000 koron, ostatni grosz 
swego majątku, wysyła deputacye jedna po dra: 
giej do Wiednia, prosi, a w odpowiedzi otrzymuje 
wiadomość, że... inne miasta ag bliższe na drodze 
do tej „łaski* i że najbliższe wybory do Sejmu 
za lat 5 odbędą się znowu pod hasłem: założenia 
gimnazyum, „które przeprowadzić może tylko wpły- 
wowy poseł*, 

Z nowym rokiem szkolnym za to przybywa nam 
szkoła wydziałowa żeńska, przekształcona z dotych- 
czasowej 6-klasowej. 

W dniach 21, 22 i 23 bm. odbyła sią tn wy- 
stawa głównie powiatowych, a w części i krajo- 
wych wyrobów, urządzona staraniem Towarzystwa 
„O własnych siłach“. Okazów nadesłano ue wszyst- 
kich stron kraju spory zasób, niektóre bardzo chla- 
bnie świadczące o dobroci towarów i o firmie, a 
cel i największa korzyść takiej wystawy prowin- 
cyonalnej, to zaznajomienie szerokich warstw apo- 


"eczeństwa , nie mających sposobności oglądania ba- 


zarów w miastach wielkich, z prodnkcyą swojską. 
a przedewawystkiem korzyść dla zarządzających 
kółkami rolniczemi, którzy mogą naocznie przeko- 
nać się, iż po wiele artykułów s krzywdą dla 
swego i ogólnego interesn, sięgali do aagranicznych 
fabryk. Na zakończenie wystawy odbył się wiec, 
o którym „N. Reforma“ zamieściła już sprawo- 
zdanie. 

Z Dyr. kolei państwowych. Rach po:iągów na 
częściowej przestrzeni Wołkowce-Tarylcze-Germa- 
kówka na szlakn Teresin-Iwanie puste podjęto na- 
powrót dnia 23. bm. 


Zmarii. 

Ernest Wiktor Pausza, Żołnierz z r. 63, dzier- 
Żawca dóbr, umarł w Rozważa. 

Zygmnnt Wyganowaki, prezes Dyrekcyi szczegó- 
łowej Towarzystwa kred. zlemskiego w Kaliszu, 
jeden z wybitnych i zasłużonych ziemian kaliskich, 

k<eńsrył woąsoraj FyCle wa Wnaajamwio, dokąd Sly 
udał dla poratowania zdrowia, 

Teofila Kotarbińska, nancaycielka prywatna, sio- 
etra dyrektora teatru krakowskiego, umarła w War- 
szawie. 


Ze światła. 


Satrapa prowincyonalny. Z Włocławka w 
Królestwie Polskiem piszą nam: 

Na stanowisku naczeluika powiatu znajduje się 
u nas od lat kilkn prawdziwy potwór w ladakiem 
ciele, niejaki Zenienko, człowiek prosty, bea wy- 
chowania I wykształcenia, który jest plagą miasta 
i okolicy. Jestto jeden s tych satrapów, którzy łą- 
czą niedołęstwo umysłowe z rzadką perfidyą. Czło- 
wiek ten dla nadania sobie pozoru użyteszasgo czy- 
nownika poświęca wszystkich i całą usilność swą 
jako naczelnik powiata kieruje w tym celu, aby 
okłamywać naczalstwo sprawozdaniami zupełnie zmy- 
ślonemi, a sobie nadać pozory bystrego i dbałago 
stróża interesów państwowych. Na stanowisko to 
dostał się Zenienko przez starania swego szwagra, 
naczelnika żandarmów, Aleksandrowa. Jesteśmy daia- 
łalnością tego człowieka, tembardziej przygnębieni, 
ża dotąd Włocławek jako miejscowość pogranicana 
miał na tem stanowisku ludzi gładkich i cywilizo- 
wanych, którzy umieli zręcznis reprezentować rząd. 
Zenienko zaś zadowala się wyłącznie rolą denan- 
cyanta. Binro jego ugina się pod stosami spraw 
niezałatwionych, a on węszy spiski i zdrady. Szy- 
kauuje wszystko i wszystkich, byle tylko zarobić 
na „ehrest“, I tak denancyował straż ochotniczą, 
że dała swą mazykę kompani! udającej się do Czę- 
stochowy, i muzykę zn to skasowano. Denuncyował 
księży, że chowają kości powstańców a r. 1863, co 
było kłamstwem, gdyż kości owe były wykopane a 
pod starego kościoła i pochodziły s XVI wieka. 
Władza skazała 3 prałatów. każdego na karę po 
100 rubli. Przy wjeżdzie nowego biskupa Zdztto- 
wieckiego pan naczelnik powiatu osobiście rozpę- 
dzał zgromadzony na dworcu celem powitania pa- 
sterza lud natajkami, aby nie dopnścić do owacyi 
dla biskapa. Zato z wielką gorliwością ściąga skład- 
ki na cerklew nawet od Poiaków, a fanduszami 
przeznaczanemi rokrocznie przez zarząd gubernial- 
ny dla urzędników, nie dzieli się wcale a podwła- 
dnymi, tylko każe im podpisywać kwity z adobra- 
nia sam. Pod względem towarzyskim jest ten czło- 
wiek wyeliminowany 3 towarzystwa zarówno Mo- 
skali jak Polaków, ale że jest człowiekiem maję- 
tnym i umie sobie w potrzebie radzić „poamarowa- 
niem“, więc cieszy się zaufaniem i protekcyą gu- 
bernatora i trzęsie powiatem jak wschodni satrapa. 
Niestety Inni lepsi są dziś rzadkimi wyjątkami na 
prowineyi Królestwa, oddanej bes miłosierdzia na 
łup czynownietwa. Zenienko to typ przeciętny. 

W tym samym powiecie włocławskim leży mia- 
steczko Kowal, gdzie proboszczem jest ka. Folman, 
bardzo gorliwy kapłan. Otóż przed dwoma tygo- 
dniami wyjechała koleją do Częstochowy kompania 
pod przewodnictwem proboszcza. Za powrotem do 
miasteczka wyszła ladneść na powitanie pieigrzy- 
mów, a z nią muzykanci. Naczelnik powiatu Ze- 
nieńko posłał straż, aby muzykantów i ludność roz- 
pędzić. Z tego wywiązała się bójka, a że w tłamie 
znalazł się ten, co dał znać policyt o wyjściu mo- 
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konane dla albnmu, wydać także, jako pocztówki, 
Jest to bezwarunkowo najpiękniejsze tezo rodzaju 
wydawnictwo rumuńskie. To też pocztówki tax zwa- 
nego tutuj „Adżłukiewicza” są rozchwytywane, 
zwłaszcza przez wojskowych. A są istotnie prześli- 
czne i starannie wydrukowane, 

Dobre posady. 
Jakże synowie pana dobrodzieja? 
Dobrze, chwała Bogu... 
Co robi Janek? 
Jest doktorem w Warszawie. 


zyki, został poturbowany odpowiednio przea lud. 
Z tego wynikły aresztowania, a jeduym z pierw- 
szych został aresztowany ksiądz. Wywiezłono go 
niewiadomo dokąd. Przy wywożenia księdza powtó- 
rzyły się zbiegowiska i awantury. Podobno kilka 
zabito i wiele raniono. 
© aidara i Polacy. Pod tym nagłówkiem 
wypowiada swoje uwagi lublański „Slovenski Na- 
rod* na temat wycieczki lwowskiej do Budapesztu, 
Między innemi słowami czytamy: „Polacy to je- 
dyni Słowianie, do których Madziarzy nie czują 


j biet — Józio? 
iści. Wiedzą, dlaczego. Polacy mają grz 
ków w środkach nie przebierają równie jak — Założył fabrykę zapałek. 
Niedawno temu polskie stowarzyszenia — Michał? 


Madziarzy. i 
wyrażały współczucie Chorwatom i potępiały tyra- 


nię madziarską. Obecnie Polacy i Madziarzy leżą 
w braterskiem wzajemnem objęciu W zró $ 

isie wycieczki wspomniany Oczywiscie wice- 
p | (zie) Weberfeld. W ostatnich 
zdaniach czytamy: „Z wszystkiego tego (głównie 
£ mowy Weberfelda) widać, „be Polacy „nie mają 
ani iskry uczncla słowiańskiej wzajemności, naro- 
dowej damy, inacaejby się nie ściskali z iw 
rami, kiedy ci właśnie najsrożej uciskają słowiań- 

U u 
a e donoszą pisma Warszaw- 
skie: Przed paru dniami maszynista kolei wiedeń- 
skiej, Józef Szymański, w biegu pociągu rażony 
został paraliżem i pomimo ratnaku, jaki mu dano 
ne najbliższej stacyi, smart w kilka godzin póżulej. 
Onegdaj znów na linii kaliskiej wypadek podobny 
zdarzył się 3 nadkonduktorem pociąga, Piotrem 
Polkowskim, który om z w biegu 
ociągu pomiędzy Kaliszem a £odzią. f 
i Jak > lemiecki popiera niemieckie rze- 
miosło w polskich dzielnicach z podatków pan 
stwowych? „Posener Zig". donosi, że niemiecka 
spółka stolarska W Międzychodzie otrzymała 16.000 
marek na urządzenie parowej stolarni. W roku zo- 
sztym ofiarowano takiejże spółce w Wschowie 
również poważną kwotę. Polscy rzemieślnicy, cho- 
ciaż równieź płacą podatki do skarbu państwa, nie- 
tylko że nic nie otrzymoją, ale nadto bojkotnje się 
ich na każdym kroku. a. 

Siedztwe w sprawie rozruchów w Hucie 
Laury na Siąsku uareszcie ukończone. W ręczono 
już, jak donosi „Górnoszlązak”, akt oskarżenia o- 
sobom cbwinionym; jest ich razem 66, z nich znaj- 
duje się 29 w więzienia śledczem w Bytomiu. Na 
świadków zapozwano 59 osób. Wobec tego w nie- 
dłogim czasie rozegra się przed izbą karną w By- 
tomiu smutny dramat, w którym niejedna rodzina 
dozbawioną zostanie na długo ojców 1 żywiciali. 

Obronny zamek rodzinny Wilhelma il. Ssńsa- 
cyę wywołała w Niemczech wiadomość notyalisty" 
cznego „Vorwźrtsa*, że cosarz Wilbelm zamierza 
na wyspie Pichelswerder w pobliżu Szpaudawy 
zbndować zamek rodzinny i otoczyć go 
wojskiem i armatami. Sprawa ta, mimo za” 
przeczenia „Nord. Allg. Zeit.*, nie tylko nie nci- 
chła, ale przeciwnie, staje się coraz głośniejszą, 
ponieważ „Vorwärts“ twierdzi, Że o pijon- 
nym zamku dowiedział się pośrednio od nadwor- 
nego marszałka cesarza, V: Trotha i architekta 
Ebbardta. Natoralnie, że panowie ci wypierają się 
tego w dzisiejszej „Post“. W rodakcyi „Vorwdrtsa” 
poszukiwano manuskryptu owego sensacyjnego ar- 
tykułu o projektowanym na wyspie Pichelswerder 
zamku cesarskim, rewizya jednak była bezskate- 
czna, gdyż nie nie anaieziono. , 

konierencya mięczypariamentarna będzie ego 
roku obradować w Wiednia, w czasie od 6 do 9 
września. Rząd austryacki, jak donoszą z Wiednia, 
wyasyguował na koszta obrad 40.000 koron. Pray- 
bycie swoje zapowiedziały następujące wybitniejSze 
osobistości: Passy, Gr. Hamilton, Joha Lund, Löv- 
land, Beernaert, Descamps, Pandolfi, Caneto i inni. 

Samobójstwo defraudanta. W piątek ubiegłe- 
go tygodnia odebrał sobie Życie w Lnndenburga 
Henryk Roschek , kontrolor urzędu pocztowego na 
dworca kolei poładniowej w Wiedniu. — Jak się 
obecnie okazało, Roschek sprzeniewierzył 6 do 6 
tysięcy koron z urzędowej kasy. - 

Ofiary hedyrwaryzmu. Publicysta Szczepan Ra- 
dić i redaktor „Obaora” Józef Pasarić za wykro- 
czenie przeciw publicznemu zpokojowi zostali ska- 
zani wyrokiem sądu zagraebskiego pierwszy na dwa, 
drugi na estery miesiące ciężkiego więzienia. Za- 
aądaeni odwołali się do wyższej instancyi. 

Nadmiar „ośwlaty* w Chorwacyl. Przeszło 
500 nauczyciełek egzaminowanych czeka w tym 
rokn na posady w Chorwacji. 


Wziął dzierża wę. 
A pan co porabia? 
Pracuję na nich, boby z głodu pomarli. 


Składki. Dla Tow. „Szkoły ludowej“ złożył dr Z. Ta- 
łasiewicz 5 K zamiast wieńca na trumnę Ś. p. Anieli 
Swiderskiej, zmarłej w Grybowie. 


Repertoar Teatru mlejskiego. 


We czwartek: „Urzędowa żona“. 
W piątek: „Bolesław Smiały*. 
W robotę: „Wesele“. 

W niedzieię: „Krzyżacy“. 


Z kalondarza. We czwartek 27 sierpnia: Przeniegienie 
św. Kazimierza i Marcelina m.; w piątek 28 sierpnia: 
Augustyna b. w. d. k. i Juliana; w sobotę 29 sierpnia: 
Ścięcie św. Jana i Sabiny m. 

Yzchód złońca 27 sierpnia o godzłałs 4 minut 48; 
taohód u gadziałe 6 minur 85; dłagość dnia godzin 13 
minat 47. 

£ krzkawsklsgo obserwztoryum. Dnia 25-go sierpnia 
pogodnie; termometr doszedł od 14:3 do 260 C.; baro- 
metr powoli opadał, 

Dnia 26 sierpnia o godz. 7 rano stan barometru 742'1 
mm, termometru 16'4 C.; wiatr zachodni z deszezem. 


Gabryelski (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina i harmonie — krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki. 
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Aiadomości naukowe, literackie | artystyczne. 


— Dr W. Miklaszewski: Wrażenia z podróży 
po wybrzeżu połnocnem Afryki. (Warszawa, 1902, 
str. 141). Podróznicza nasza literatura rozwinęła 
wię w ostatnich ezassch nader obficie; a jakkolwiek 
dotychczas nie otrzymaliśmy w tym względzie wielu 
dzieł pierwszorzędnych, nie może my się jednak bar- 
dzo uskarżać na jej zaśmiecenie. Biorą się bowiem 
do niej antorowie, mający jaż to bysirość spostrze- 
gawczą, już to dowcip i werwę, jaż to jedno i dra 
gie. Dr W. Miklassewski należy w toj mierze do 
początkujących; starał sią ou połączyć spostrasże- 
nia osobiście zroblone w  Tanisie, Konstantynie, 
Algierze, połączyć z rozważauiem krajobrasów, 8to- 
snnków społecznych, a wreszcie x nastrojem. Mi: 
łość przyrody natchnęła mu najładniejsze kariy i 
malowanie własnego poetycznego usposobienia wy- 
padło dosyć szczęśliwie; rozważania wtosanków są 
rozsądne; słabą stronę przedstawiają głównie ro- 
zmowy, którym brak giętkości i zręczności; grze- 
szą zazwyczaj sztywnością. Jązyk wykazajs ta i 
owdzie wpływy obce, nieprzetrawione należycie i 
niesharmonizowane a duchem mowy ojczystej. Styl 
Jest obrazowy; najczęsciej obrazy antora są LUraiue, 
niekiedy tylko albo przestarzałe, albo też dalwa- 
czne, jakby kłócące się z logiką. Usterki to jadnak 
naogół nieliczne. P. Ch. 

— „Kopa łamigłówek, zadań i pytań, odno- 
szących się do dziejów, literatury i geografii da- 
wnej Polski“. Zestawił Józef Chociszewski. 
Gniezno, 1902, (str. 16). Zasłużony w literaturze 
i działalności ludowo - pedagogicznej pisara, nieje- 
dnokrotnie już przes brntainość pruską do więzie- 
nia wtrącany, w książeczce dopiero co z tytuła przy- 
wiedzionej , zamieścił 60 różnych, ciekawych dla 
nmysłów młodocianych zagadnień, za rozwiązania 
których obiecuje sto nagród, w książkach, kartach 
pocztowych, a nawec w różnych drobnych ozdobach 
stroju. Oczywiście wartość materyalna tych nagród 
zależeć będzie od rozpowszechnienia i tej książe- 
czki i innych wydawnictw autora, nie ubiegającego 
się o zyski, lecz pragnącego znaleść poparcie dla 
swej, tuk pożytecznej działalności. Pomiędzy temi 
najnowszemi wydawnictwami zasługują mianowicie 
na uwagę 3 arkusze, przodstiawiające gry towarzy- 
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do 1:80, Masła za garniec od 560 do 6'30. Spirytus na 
9507, Traiesa za hektolitr od —— do 176—. Okowita 
na 759, Tralesa za hektolitr od —'— do 136.—. Kü- 
kurudząa za 100 klg, od —'— do 1400. Wyka za 100 
klg. od — — do —'—. Rzepak zimowy za 100 kig. od 
19'— do 21'—. 


Ostatnie wiadomości. 


M Wiadomości z Macedonii brzmią 
i dzisiaj złowrogo. Władze tureckie obliczają 
siły powstańców w okręgu Kirk-Kilissa na 800 
do 1000 głów. W wilajetach monastyrskim i 
salonickim przyszło w kilku miejscach do za- 
ciętych potyczek między wojskiem a powstań- 
cami. Oddziały powstańcze uprowadziły w gô- 
ry kilkunastu wybitnych Tarków i strażników 
polnych. Wziętych do niewoli w Kruszewie 
119 powstańców odstawiono do więzień w Mo- 
nastyrze. Powołano pod broń albańskie pospo- 
lite ruszenie odznacza się podobno wielką nie- 
karnością i dopuszcza się gwąłtów na ludności 
chrześcijańskiej. 

Do „Frankfurter Ztg* donoszą, że Hilmi- 
basza użalał się w rosyjskiej ambasadzie na 
postępowanie konsula rosyjskiego w Monasty- 
rze Mandelstama, który ostentacyjnie 
z nabitym rewolwerem wszedł do jego biura. 

— W sprawie memoryału o bisku- 
pów polskich w Ameryce donoszą z 
kompeteninej strony, że w tej kwestyi oprócz 
ks. W. Kruszki pojechał do Rzymu, uproszony 
przez ks. Kruszkę, p. Alahany, były poseł Sta- 
nów Zjednoczonych przy dworze w Holandyi. 
Ci więc dwaj od 21 czerwca w Rzymie prze- 
bywają i już kilkanaście audyencyj mieli u 
kardynałów Oreglia, Gotti, Rampolli i innych, 
a czekają na audyencyę u papieża, którą w 
tych dniach uzyskać mieli. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 26 sierpnia, 


Cesarz we Lwowie. Komiaya miejska dia przy 
gotowania przyjęcia cesarza w dnia 13 wraeśnia 
uchwaliła wezwać prezydyam miasta, by zaprosiło 
do ndziała wszystkie miejscowe władze urzędowe, 
oraz uprosić konsystorze wszystkich trzech obrzęd- 
ków do zainicyowania uczestnictwa wszystkich 
bractw kościelnych | cerkiewnych w szpalerze, któ- 
ry ustawi się od budki akcyzowej przy aliey Gró- 
deckiej przes całą drogę, aż do kościoła katedral“ 
nego. Utworzeniem szpaleru od gmachu dworca ko- 
lejowego wzdłuż alei dojazdowej, aż do budki akey- 
zowej, tak jak to zawsze w takich okazyach bywa, 
zajmie się dyrekcya kolei państwowych. Również 
ze strony komisył miejskiej zaproszone zostaną do 
udziała w szpalerze Wszelkie stowarzyszenia i kor- 
poracye; komisya już dziś vprasa, by one wystą- 
piły o ile możności jak najliczniej i to z insygnia- 
mi, sztandarami, eweniualnie z własuemi kapelami. 
Uchwalono dalej utworzyć w komisaryatach i gma- 
chu ratuszowym biura przyjęcia do straży obywa- 
telskiej, Komisya uprasza, by obywatele jak najli- 
czniej zechcieli zaciągać się w szeregi straży oby- 
watelskiej, by umożliwić jak najlepszy ład I po- 
rządek przez cały cas pobytu cesarza w stolicy 
krajo. Członkowie straży obywatelskiej otrzymają 
odznaki w postaci kokardek niebiesko-ezerwonych; 
dowodty oddziałów (każdy odaział po 50 członków) 
opaski na ramienia. 

Rekurs Kasy oszczędności. Od wyroku, ska- 
zującego galic. Kasę oszczędności na zapłacenie b. 
likwidatorowi p. Gąsiorowskiemu odszkodowania za 
nieprawne zerwanie stosunzu nłażbowego, wniosła 
Kasa rekurs. 


Teitgraliczne i telefniezie 
wiadomości „M. Reformy 


z dnia 26 sierpnia. 


Paryż. Dzienniki zaprzeczają wiadomości, 
jakoby minister wojny Andróa zamierzał prze- 
znaczyć używanie automobilów na wypadek 
wojny. 


Pożar w Budapeszcie. 
Budapeszt. Wczoraj po południu odbyło się 


dają władze wojskowe w półarzędowych komu- 
nikatach, że o krzywdzie w tym wypadku nie 
może być mowy. Według ustawy żołnierze zo- 
bowiązani są służyć do 31 grudnia trze- 
ciego roku swej służby; jeśli zaś żołnierzy z 
piechoty puszczano do domu już we wrześniu, 


niono to jedynie ze względów oszczędno- 
ści. 


nierze nie mają, przeto też dłuższe zatrzy- 
manie ich w szeregach nie może być narusze- 


skiego opóźnioną będzie o tydzień z powodu 
sesyi parlamentu, który się zbierze 13 paździer- 
nika. 


z siebie odpowiedzialność za wszystkie następ 


na rozwiązanie Izby i nowe wybory. W razie 
zaś, gdyby i ta propozycya nie znalazła uzna- 
nia opozycyi, rząd rozwiąże Sejm i rozpisze 
nowe wybory w stanie ex lex. To jednak- 
że byłby środek ostateczny; ogólnie też powąt- 
piewają czy rząd go zastosuje. 

Budapeszt. Dziś przybędzie tu z Wiednia hr. 
Gołuchowski i zaraz po przybyciu uda się 
na audyencyę do cesarza, poczem wróci bez- 
zwłocznie do Wiednia, 

Budapeszt. Wobec głosów, odzywających się 
przeciwko zatrzymaniu żołnierzy, którzy koń- 
czą obecnie trzyletnią swą słnżbę, aż do 1-go 
stycznia w szeregach i piętnujących to zarzą- 
dzenie jako pokrzywdzenie żołnierzy, odpowia- 


z konnicy zaś w połowie października, to czy- 
Prawa do zwolnienia w tym czasie żoł- 


niem ich praw i krzywdą dla nich. 


Podróż króla włoskiego. 
Paryż. „Matin* donosi, że wizyta króla wło- 


Rewolucya na Bałkanie. 


Konstantynopol. Według oficyalnej depeszy 
walego z Adryanopola zamordowano w okratny 
sposób dozorcę cłowego z Tirnowy i jego żonę. 

Wiedeń. Z Petersburga donoszą, że rząd car- 
ski wydał tajny okólnik do konsałów swoich 


w Turcyi, nakazujący im, ażeby wystrzegali 
się wszelkich prowokacyj ladaości i władz tu- 


reckich, by występowali lecz bez 
szorstkości. 

Konstantynopol. Na 8 żaglowcach przybyło 
tu wśród gwałtownej burzy morskiej 500 zbie- 
gów z Midii. przeważnie mahomsetan i Greków, 
którzy uciekli przed gwałtami powstańców. — 
Dziś spodziewają się dalszych 400 zbiegów. — 
Sułtan kazał ich umieścić w lazarecie kwaran- 
tanny i dostarczyć im żywności, gdyż pozba- 
wieni są wszelkich środków do życia. 

Konstantynopol. Jak słychać, Porta zamierza 
wystosować notę z przedstawieniami do rządu 
w Sofii i do mocarstw z powodu nadużyć ja- 
kich dopuszczają się „bandy“ w sandżaka. Kir- 
hilisse, co powoduje ucieczkę mahonetan i 
chrześcijan do Konstantynopola. Nota ta ma 
zawierać także ustęp, że Porta ma dowody na 
to, iż Bułgary» dostarcza nietylko samych przy - 
wódców „band, ale także i pieniędzy. Wobac 
opisanego w nocie stanu rzeczy Porta zrzuca 


stanowczo, 


stwa. 

Sofia. Nadeszła tu wiadomość, że oficerowie 
szwedzcy, powołani na instruktorów żandarme- 
ryi tureckiej, wystosowali do rządu podanie o 
natychmiastowe zwolnienie ich z ohowiązków, 
ponieważ do dziś dnia nie otrzymali przyrze- 
czonej im peasyi, a obok tego władze tureckie 
czynią, co mogą, ażeby utrudnić im ich zada- 
nie. 


Powód do zatargu. 

Sofia. Z Płowdiwia donoszą. że gdy tamtej- 
szy konsul tarecki odprowadzał znajomego 
swego na dworzec, zbliżył się do. nich żaudarm 
bułgarski ażeby aresztować towarzysza Konsu- 
la. Gdy zaś konsul stanął w jego obronie, żan- 
darm usiłował i jego aresztować. Konsul zdo- 
łał schronić się do konsulatu, żaudarm ściga- 
jąc go. podarł na nim nbranie. Wypadek ten 
uważają tu za bardzo groźny, gdyż Turcya 
ostro się upomni o satystakcyę, 


Napad na misyonarza. 

Londyn. Do „Timesu“ donoszą z Hongkong: 
Misyonarz niemiecki Homeyer napadnięty zo- 
stał w temsamem miejscu nad rzeką północną. 
w którem niedawno wykonano podobny napad 
na inżynierów amerykańskich, przez bandę pi- 
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Sanatoryum zimowe 
w Krynicy 


w willi pod „Trzema Różami” 
pod kierankiem 


dra Franciszka Kmietowicza 


urządzone według wszelkich wymogów hygieny. 
Czterdzieści pokoi ogrzewanych. Klimat przepy - 
szny, urocze okolice dla wycieczek, doborowa 
czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. Wikt do- 
skonały i obfity. 
, Przyjmuje się do sanatoryum osoby nerwowe 
i rekonwalescentów po chorobach niezakażnych. 
(0sób dotkniętych chorobami zakażnemi , pier- 
siowemi i umysłowemi Sanatoryum nie przyj- 
muje). 2077 1 
Sezon od 1 grndnia do 1 maja. 
Ceny umiarkowane. 


Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód 


do Zarządu Sanatoryum pod „Trzema Różami* 


w Krynicy (Galicya). 


„Kąpiele morskie“ 


do późnej jesieni. Kuracya winogronowa do 30 


września „Therapla - Pałace" (Dra Ebersa) 
w Ciekvenicy pvd Fiamą. 


Lekarz Polak. — Pisać do Zarządu po polsku. 


Poczta w miejscu. 1976 5 5 


Do Pana Juliusza Schaumanna, 


aptekarza w Stockerau 
Chcąc się pozbyć wadliwego trawienia, proszę 
przysłać mi zaraz za zaliczką 5 padełak Pańskiej 
soli żołądkowej. 
Geschwent, 19 sierpnia 1899. 
Z poważaniem Andrzej Plesche, 
Dostać można u wyrabiającego , krajo- 
wego aptekarza Juliusza Schaumanna 
w Stockerau, oraz w każdej znaczniejszej aptece 
w kraja i za granicą. Cena 1:50 K za pudełko. — 
Wysyła się conajmniej 2 pudełka. 256 5 


Dostać można Wszędzie. 


366 22 32 


niezbędny krem do zębów, 
utrzymuje zęby czystemi, białemi i zdrowemi | 


Dr Alfred Merz 


lekarz chorób dzieci 
powrócił. 2006 4 5 


Ulica Kolejowa, L. 8. — Telefon 442. 


kursa telegraficzne 
Wiedsń, 26 sierpnia. ay | giełdy o g. 408. 
Akcye aDatrynekiego Zakładu kredytowego 644 —, 
Akoye węgierskiago sąkładn kredytowego 70% —, Akdye 
Anglobanko 872 — Akoye Unionhkanku 510:—. Akocye 
Ldnderbanku 40450 Akoye Bankvereinu 46825 Akoye 
Kodenzredit 905'—. Akcye Galicyjskiego Banko hipote- 
«knego ——, Akoye kolel państwowych 84750. Akoye 
koiel południowej 7850. Akcye N. Tramwaye lit. A 
Akoye X. Tramwaye lit. B. —'—, Akaye ke- 
lełęyKibethal 413:—, Akcye kolei Północnej 5.400 Ak- 
oye kolei Czoruiowievkiej 570—. Akcye Alpiny 855 —, 
Akoye Rime Muranyi 441" —, Aboye Pragskiege Towa- 
tzystwa żólaznego 1625,— Akoyc fabryki broni 363 —. 
Akove torookie tytoniowe 3Ń8—-, Gal. karpackie ak 
ne Towarzystwo naftowe 1035. — Obilgaere Węg:6rK 
Indemnizacyjne 97:50. Kenta majowa 100'15 Austryacha 
tonta koronowa 10035 Węgierska renta koronowa 97-80. 
56 1 Listy Towarzystwa kredytowego ziomskiegpa 98:40. 
4%, Listy Banka krajowego 98:74, 47,%/, Listy Banku 
krajowego 10176 5°% Bank krajowy 102—. 4%, Listy 
Banku hipotecznego 1832. 4'j4*%, Listy Banku hipoto- 
oznego 1C1'25, Kó, Lissy Banku hipotecznego 11150. 
10, Galicyjskie obligacye prrpinacyjne 10020, 4%, Ga- 
licyjska pożyczka krajowa s roku 1893 9966. 40/, Po- 
życzka m. Lwowa (675, Losy tureckie 11825, Marki 
117'47. Ruble 463 —, 
Cukier 2%— spokcjny. Spirytus 40'80 bez interesu. 
Nafta niezmieniona. 
Usposobienie: Po cichym przebiegu koniec słabszy. 


ZE) 
Gonnik Izby handiował | przemysłowsj 
w Krakowie 


Językowy spór w Dalmacyl. Na budynkach 
świeżo wykończonej kolei od Splitu do Sinja, na 
ziemi czysto chorwackiej, rząd dał napisy niemie- 
cko-włosko-chorwackie. Z tego powodu gminy doty: 
czące postanowiły uchylić się od wszelkiego współ- 
działania, dopóki napisy w dwu pierwszych językach 
nie zostaną usanięte. 

Pogrzeb Garibaidiego odbył się wczoraj. Zwło- 
ki eksportowano na dworzec kolei w Kzymie — 
skąd yrraewieziono je de Corano. Na trumnie wi- 


skie (rodaaj ]oteryjki), w których łączy się zabawa 
z nauką. Napisy tych arkaszy są: „Niebo“, „Lech“ 
(dzieje Polski), „Podróż po złemiach polskich* (ro- 
zumie się bez względu na dzisiejsze granice poli- 
tyczne). Byłoby rzeczą zbyteczną nastawać na po: 
żyteczność tych zabaw nauczających. Ie. Ch. 
— „Vienac”, obrazkowany dwutygodnik zagrzeb- 
ski, przynosi w ostatnim zeBzycis między ilustra- 
cyami Władysława Mickiewicza „Autoportret* i H. 
Siemiradzkiego „Sodoma i Gomora“. W trzech po: 


nadzwyczajne posiedzenie magistratu, na które |Tatów chińskich. Napastnicy poranili wystrza- » 25 sierpnia 1303 r, goñsing ) w pożadste 


dniały pomiędzy innemi wieńce od króla Wikcora 
Emanuela i od raądu włoskiego. 

Nadworny malarz. Przed kilku laty — pisze 
korespondent „Kraja“ — cesarz Franciszek Józef, 
wizytując króla Karola, przywiózł tu Ajdnkiewicza 
jako nadwornego malarza; spodobała mu się wido- 
cznie Rumnnia, przypadź też do gustu dworowi ru- 
mmuńskiemn, pozostał też więc na Czas dłuższy. 
Pracnje też głównie dla pałacu. Ostatnio malował 
ten portret króla, który był przesłany na obchód 
jubilenszowy pułku wołogodzkiego, a potem portret 
króla w mundurze dragonów pruskich, w którym 
to pułku służył Karol Hohenzollern przed powoła- 
niem na tron rumuński. Portret ten, ofiarowany 
właśnie został wspomnianemu pułkowi przez posła 
rumuńskiego w Berlinie Aleksandra Beldimana. — 
Prócz tematów pałacowych znajduje tu Ajdukiewicz 
i inne m. p. „końskie“ materyały do zużytkowania 
jak to dowodzi świetny kolorystycznie i pełny 2y- 
cia „Jarmark w Dobrudży“, wystawiony przed paru 
laty w Bukareszcie wras x mnóstwem innych obra- 
zów, obrazków | szkiców. 

W roku zeszłym z racyi 25-lecia wojny rosyjsko- 
tureckiej, w której Rumunia tak żywy udział 
wzięła, a jej żołnierze pod wodzą ks. Karola, Pie- 
wnę obficie krwią bohaterską oblali, tutejsze mini- 
sterstwo wojny postanowiło wydać album wojska 
rumuńskiego. 

Naturalnie, że nikt inny, 
mógł go wykonać, 

Wykonał go też świetnie, a jeden z pierwszo- 
rzędnych rumuńskich zakładów graficznych odbił go 
wcale dobrze. Jest to wszakże wydawnictwo dia 
szerszej publiczności za kosztowne, Wydawca tedy 
miał tedy dobrą myśl, akwarele Ajdukiewicza, wy- 


przednich numerach był umieszczony obszerny ar- 
tykuł p. Branka Drechslera p. t.: „Preradović 
Krasiński“, w którym autor rozszerza i udowadnia 
myśli i sądy prof. Zdziechowsklego („Odrodzenie 
Chorwacyi*) o wpływie naszego posty na twórczość 
pieśniarza chor wacklego. 

— Nowa symfonia polska. Dyrektor Zygmunt 
Noskowsk| napisał nowe dzieło symfoniczne, noszą- 
ce tytuł: „Od włosny do wiosny“. Dzieło wkłada 
się z czterech części. Pierwsza — to wiosna, z ba- 
dzeniem się natury, lato — z czarem nocy święto- 
jeńskiej, trzecia — jesień, okrężne, śpiew dożynko- 
wy i tańce. Wreszcie w czwartej, obraznjącej zi- 
mę, przedstawił muzyk ciszę i martwotę w przyro- 
dzie, burzę Śnieżną, a potem powrót do wiosny i 
powitanie poranka słonecsnego. W trzech ostatnich 
częściach wplótł Noskowski motywy pieśni iudo- 
wych, uplastyczniających obraz muzyczny. Mają one 
przyczynić się do zrozamienia myśli prawdziwej 
dzieła, 

Symfonia będzie odegraną w styczniu na koncer- 
cie Filharmonii w Warszawie. 


MUA OOKTK pio COOK 0 RBA TY S ROTO E 


r» , t? c) 
Dział ekonomiczny. 

Z targów zbożowych. Kraków, dnia 25 sierpnia 1908 
roku. Płacono za 100 klgr. netto; Pszenioa krajowa od 
16:50 do 17:50. Pszenica węgierska od — — do — —. 
Zyto krajowe od 12:60 do 1420. Zyto węgierskie od 
—— do 1437. Jęczmień od 11:60 do 12:00, Owies z opła- 
tą akoyzową od 1230 do 1270. Groch od 16:00 do 2420 
Tatarks od 1350 do 14:50, Proso od 11— do 13—. 
Fasola od 18:— do 23:50. Jagły od J8-— do 22 —, Jia 
no od 660 do 7:20. słoma od 440 do 5:00. Koniczyna 
od 760 do 8'0v, Ziemniaki za hektolitr od 3:20 do 440. 
Jaja za kopę od 740 do 48U. Masła za 1 kig. od 1:60 


tylko Ajdukiewicz 


wezwano także naczelnika straży pożarnej i|?4mi tak misyonarza, jak i jego żonę i służącą. t Walst, F |g-% 
urzędników miejskiego urzędu bndownietwa. — |! zabrali im całe mienie. Ciężko ranny przybył | samio puptorewe. , . . .. „ său 50 254 — 
O posiedzeniu tem wydano komunikat, w któ- Homeyer do Cantonu. Raki Pemieckia Eme . M7 — 117 ge 
rym magistrat wyraża głęboki żal z powodu | mæmexammsmmeenmme rana ad 6 u: ARS H A A -A 
katastrofy pożarowej. Na posiedzeniu tem u- Odpowiedzialny redaktor: m «a "E 
chwalono zwrócić się z przedstawieniem do F- iniy zsalowns, 
władz, czy nie zachodzi potrzeba zmiany prze- Władysław EEBEĘGEh. Wp. dęty zastaw. premi zdj - me jek % reg + 
pisów policyjno-budowlanych i ogniowo-policyj- Wydawca: = jaj * Listy vantaw ne Banka 4 m = a 
nych. ; Michał Konopiński. |! ny uuożwns Banka krajow. 10150 103 25 
Na osoby, dotknięte materyalnie przez kata- | uzywa ~ SER Ę TSN sj z 39 50 
(0) składki. = "|, UG" saas. gt low kr „1 — |= 
a powodu wiatru powstał pono- N ADEBŁ AN E. A» a ATERS « ae K % = 35 
wnie pożar na 4-tem piętrze „paryskiego ba- (Artykuły w tym dziale nia pochodzą od tan w W AZ e e z 
zaru*. Strażacy wspięli się po drabinie i pożar Radakcvi» m. Chilgaoye I peżyczki, 
ugasili. Dotąd nie znaleziono w domu tym dal- bja ayie are por aatos 89 50 100 50 
szych trupów. Olbrzymia ilość popiołu pokryła | Powróciwszy z zagranicy, w szczególności zaś kę i A Lwowa 7. 2-0 E a 
wszystkich. z Paryża, polecam na obecny sezon towary naj- 450) M . z +... 1012$ 108 6 
modniejsze w wielkim wyborze: LA dwoligasye komanslne Banku kraj. 101 76 — — 
Go będzie? Kapelusze modele paryskie „Sportowe“, an- NS ex on gs 5 " 4 
Budapeszt. Sytuacya w niczem się dziś nie |gieiskie w wykwintnym i dystyngowanym gu- 4: s peo |. se o 
zmieniła. W kołach liberalnych objawia się co- |Ście, Pióra, Ptaki, Egrety. Reichery, Kwiaty, l W Lasy. 
raz większy pesymizm. Wielu nie spodziewa | Liście, Woalki brakselskie i gazowe, Aksamity. | Loxy misste Krrkowa  . „.. .. 80— 8860 
się na razie nawet prowizorycznego załatwie- Hafty, Boa z marabonts, strnsie i gazowe, Szale, V., Akoya 
nia przesilenia. Jak słychać, cesarz przybędzie | Paski, Klamry, Guziki Gumy, Spinki. Saki dam- | Aksge Banka hipotecznego we Lwowie 686 — 548 — 
do Budapesztu jeszcze raz po manewrach i|skie angielskie, Plaidy himalaya , Zakiety skó-| » „ Gallo dla h. i p. w Krak. — — — — 
. a JLwów-Częrniowce-Jassy . 478 — 480 — 


wówczas dopiero poweźmie stanowczą decyzyę. 
Tymczasem mają ci politycy, którym obecnie 
wyjawił swoje zdanie, porozumieć się między 
sobą i z większością Izby i przygotować pod- 
stawę do następnago ostatecznego rozwiązania 
spornych kwestyj. 

Z innej znów strony wyrażają przypuszcze- 
nie, że przed odjazdem cesarza o tyle jednak 
sytnacya się wyjaśni, że utworzony zostanie 
gabinet prowizoryczny, urzędniczy, na którego 
czele stanie albo Lukacs albo Daranyi, a 
który na podstawie koncesyi, jakie czasu swe- 
go zaproponował opozycyi już Szell wraz z Fe- 
jeryvarym, ewentualnie nawet nieco rozszerzo- 
nych, postara się o przeprowadzenie budżetu 
i normalnego kontyngentu rekratów. 

Gdyby opozycya i na to zgodzić się nie 
chciała, zaproponuje jej nowy gabinet, ażeby 
przystała na bezpośredni apel do naroda t. j: 


dzącego w Wiedniu. 


rzane, Bluzki, Krawaty, Gorsety, Kołnierze, Pa- 
rasole, Kalosze, oraz wszelkie przybory do szy- 
cie, haftu, Perfumerye, Mydła. 


Magazyn E. Smidowicza 
Kraków, linia 4-13. 
Zaruówienia odwrotnie. 2069 1 4 


Stancya dla uczniów gimnazpalnych. 


z opieką macierzyńską. Lokal odnowiony. — 
Adres: ulica Szpitalna, L. 18. D. K. (dawniej 
Wojciechowska). 2086 1 3 


Do części nakładu niniejszego numeru, a w 
szczególności dla części P. T. Prenameratorów 
miejscowych dołączony jest nr 3 pisma „Oester- 
reichische Schreibmaschinen - Zeitung“, wycho- 


2092 


OO UO a fg ECS az JAN 


Wawel | groby królewskie zwiedzać można codzienno, 
w kazdej porze dnia za zgłoszeniem się do kościelnege 
Skarbiec zamknięty z powodu odnawiania. 

Dom Matejki (Floryańska 41). Otwurty we czwartki, 
niedziele i święta od godziny 10 do 1 za opłatą 1 kor. 
Nadto można zwiedzać Dom Matejki w dniach i godzi- 
nach innych (prócz poniedziałków) za zgłoszeniem się 
do kustosza i wpisaniem w „księdze darów“ opłaty 
2 kor. od osoby. — Kustosz Domu mieszka w tejsamoj 
kamienicy na III piętrze. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest oo- 
dziennie od godz. 11—3 po południa za opiatą 49 hal. 
w dzień zwykły, w niedziele i święta po ZU hal. od 
osoby. 

Muzeum ks. Czartoryskich (ulica Pijarska) zwiedzać 
można we wtorki i piątki od 9—1, o ile w te dni nie 
przypadają święta. 

Muzeum hr. Czapskich (ulica Wolska) zwiedzać można 
w poniedziałki, środy i piątki od 3 do 6 po południu. 


Nr 194 


"Wiktor Zakrzewski 


zegarmistrz. Kraków, Karmelicka 14 
Poleca zegarki z pierwszorzędnych fabryk ge- 


newskich — Zegary pendałowe i budziki. — 
W pracowni wykonuje własnoręcznie wszelkie 
naprawy pod gwarancyą. — Ceny konkuren- 
cyjne. 2080 1 0 

śliwki olbrzymie, jabłka raj- 

Renklody, skie, jabłka i gruszki stołowe 


po 3 K, zaś śliwki węgierskie po 240 K wy- 
syła w 5 kg. koszykach opłatnie za zaliczką 
D. Kratz, Zaieszczyki. rG 12 


Panie i mężczyźni 


potrzebni do agitacyi. Wiadomość 


w hotelu Saskim Nr pokoju 5l. 
2095 1 3 


Studenci 
szkół średnich znajdą umieszczenie i 
troskliwą opiekę, z gwarancyą za dobry 
skutek w naukach. Warunki przystępne. 
I. Paderewski, Kraków, Garbarska 4, 

II p. front. 2085 1 4 


Tandem 
w bardzo dobrym stanie za 60 złr. (120 
koron) do nabycia. Wiadomość uw wo- 

źnego ul. Kolejowa l. 3. 2087 


Powracającym z wód i prze- 


jeżdżającym przez Kraków |7 


wykonywam tak czyszczenie jak i 
farbowanie ubiorów męskich, dam- 
skich i dziecięcych w przeciągu 
48 godzin, ręcząc za wykwintne 

i trwałe wykonanie. 2084 1 8 
Dla prowincyi wszelkie nadesłane przed- 
mioty czyszczę ifarbuję w przeciągu 3 dni. 


Pierwszorzędny Zakład chomi- 
czego czyszczenia i farbowania 


Główne biuro przyjęcia: Kraków, Plac 
WW. Swietych Nr 1, obok Magistr atu, 
jakoteż w fabryce przy ul. Biskupiej 9. 
Artur Popper. 
(We Lwowie biuro przyjęcia Föbusa 
Rosenmanna, Karola Ludwika 27.)|&@ 
Wspierajcie przemysł krajowy!!! 
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FE Zajączek | Lankosz 


poleca 
ę, 


Sukna i Sieraczki m liberyę 
pokrycia powoz. i wózków, 
m bundy i burki. 


Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne 
angielskie, 


Koce, Derki, Filce dywanowe, Flansle 
wstąpione, Wełnę do watowania i wszelkie 


Podaszewki. 1049 28 0 

w Krakowie, Rynek A-B L. 44, 

Składy we Lwowie, ul. Teatralna L. 3, 
dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej. 

w Samborze przyjmie od 1 paździer- 

nika 1903 koncypienta u- 

prawnionego do zastępstwa przed są- 


dem obwodowym. Warunki korzystne. 
2063 3 3 


| Kurs prywatny. | 
Do egzaminu z rachunkowości 
państwowej, buchalteryi pojed. i po- 
dwójnej, przygotowuję pod gwaran- 
cyą zdania w najkrótszym czasie, Za 
skromnem wynagrodzeniem. 1726 18 0 


Henryk Gottlieb, 
rut. egz. nauczyciel, w Krakowie, przy ul. 
Dietlowskiej L. 68, drugie piętro. 


| BEM Dla Pań nauka oddzielnie. || 


? u 
tiziekolwiek Zz 


pujemy i dopłacamy do 
pełnego kursu dziennego. Tesame losy. 
tj. tesame serye i numera odsprzedaje- 
my na życzenie na dogodne spłaty mie- 
sięczne z prawem gry bez przerwy. Na 
losy udzielamy pożyczek spłacalnych 
w ratach miesięcznych. Kupno i sprze- 
daż efektów miesięcznych. 


Dom bankowy 
Schütz | Chajes we Lwowie, plac Maryacki 7 
(rog ulicy Kopernika). 1405 11 0 


Kilku studentów 


przyjmę na stancyę ze stołem, obsługą 
i rodzicielską opirką. 1954 3 4 


Wiadomość: Mały Rynek L. 6. I. piętro. 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNĄ 


otrzymuje się przez użycie Mydła glioory- 
nowo-bensossowego J. Wiśniewskiege, 
które usuwa piegi, ilszaje, wągry | wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 
Składy: w Kraxowie Droguerya pod firmą 
J. Wiśniewski, obecnie K. Jędrzejowski, mag. 
farmacyi, ul. Stradom Nr. 7 i inne droguerye: 


w Boohnt Jan Michnik, droguerya; we Liwo- 
wie Alfred Beacock, ul. Hetmańska Nr. 4. 


Z powodu licznych podrabiań uprasza się wy- 
raźnie żądać „Mydda Jakóba Wiśniewskiego, 
magistra farmacji. * 351 54 9 
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lekarzy 


Najlepsze 


ożywienie 
P, i eC 


zdrowych i chorych na żołądek. ; 

Okazało sie nadzwyczaj dobrem w 
amin tac, miezycie jelit, roz- 
Ginieniu, zatwardzeniu itd. 


D. i © Ci świetnie Glo w ają 


się na niem i nie doznają gsf 


r 
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45 


` 1616 


zboc zen A 
trawie m I tu. 
Dostać można w aptekach 
iskładach aptecznych. 
fabryka R.kk ufeke, s 
BERGEDOREFE ~- 
HAMBURG i WIEDEN,I. 


Przez tysiące = 


polecane M" 


3 DOM. ET 


z J. AE AŻ 


kap pluszowych, 


pokrycie mebli, częściowo i hurto 
resztki materyj jedwab., czarny 
wełnianych, po cenach 


Skład pam 


Wielki wybór chańdików, dywanów angielskich i smyrneńskich w 
najnowszych deseniach secesyjnych ; 
wełnianych firanek, jakoteż najnow. szwajcar. 
stor tiulowych; oraz wielki wybór pluszów kolorowych i buretów na 


z ji MG 


Kraków, Stradom 1. 23 
(dom własny), 2055 2 6 
poleca swój bogato zaopatrzony 


Skład wszelkich towarów bławatnych, 
angielskich i francuskich jedwabnych 
materyj, czarnych Í kolorowych, 


oraz wielki wybór 
aksamitów lyońskich i pluszów czar- 
nych i kolorowych, najnow. welwetów 
kolorowych w różnorakich deseniach 
na bluzki. 


oraz wielki wybór portyer, 


wnie po cenach fabrycz. tudzież 
ch i kolor., oraz resztki materyj 
o połowę zniżonych. 


i szyrtyngów. BE 


SYRÓP PAGLIANO 


Sk 
910 


Fachowy organ dla pisania na maszynach wszelkiego rodzaju 


wychodzi 15 każdego miesiąca 
w nakładzie 10.000 egzemplarzy. 
Roczny abonament koron 3:60. 


2888888 9000000000000280. 000808 


Kolęgiim XX. Pijarów w Krakowie 


Desterreichische Schreibmaschinen- - Zeitung" 


TH. 


Redakcya i Em» 08 
Wiedeń, IX/,, Schubertgasse Nr. 14. 


Środek do czyszczenia krwi 


wyrabiany od roku 1838 


przez Prof. Girolamo Pagliano, 


Florencya, via Pandolfini (Włochy). 


ład wysyłkowy: Apteka Brachetti, 
48 100 Ala (Tyrol połud.) 


- Czwartek 27 Sierpnia 1503 


rzyjmę dwóch uczniów 
szkół ludowych lub średnich 
w wieku od 7 do 14 lat. Opie- 
ka rodzicielska, ścisły nadzór 
pedagogiczny, a na żądanie pomoc w 
naukach. — Józef Parczyński, dyrektor 
szkoły wydziałowej im. św. Floryana. 
2082 Kraków, Piac Matejki I. 11. 24 


Zamiana. 
Wilia ze stajnią, wozówką i ogrodem, przy- 
nosząca 1600 K do zamiany na realność na 
prowincyi z gruntem, lub na młyn z gruntem. 
Zgłoszenia pod =. przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy“. 2009 8 3 


Uczeń 


z ukończoną klasą Mgą gimnazyal- 
ną lub realną znajdzie umieszczenie 
w Cukierni Lwowskiej Jana 
Michalika, Floryańska 45. 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 
2010 4 10 
Biuro umieszczeń 
Maryi Stehlik. Rynek 7 


poleca bony, nauczycielki i gawernantki 


2011 Polki, Francuzki i Niemki. 33 
Nauczycielka 
Niemka — biegła w języku francuskim, u- 


dziela lekcyj języka niemieckiego i francuskie- 
gu pod bardzo przystępnemi warunkami. 


ma Zgłoszenia przyjmuje Administracya , Nowej 
1 Reformy, pod „Consciencieuse*. 2021 3 3 
l Dom handlowy H. Fritscha w Krako- 
wie poszukuje 
praktykanta 

zamiejscowego od 14 do 16 lat od 1 

września b. r. 22922 

Wydawca: 

5 kig. winogron kuracyjnych K 340 
2091 L 6 5 „ melonów lub pomidorów „ 2:20 
5 ,„  mięsistych brzoskwiń . „ 5— 
5 „ gruszek lub fig 220 
5 „ jabłek lnb cytryn (., , „ 2:80 

z ini 2023 opłatnie za zaliczką, 26 


> Skola 7” kam 


imienia św. Tomasza 


2 
> 
$3) ul. BUDA 1. 2. 


Na liczne prośby i żądanie ze strony P. T. Publiczności, otwiera 
z dniem 1 września b. r. Konwent XX. Pijarów w swym gmachu, po- 
łożonym w śródmieściu przy plantach w bardzo zdrowem i przyjemnem 
położeniu, IKonwiktv, w którym znaczna ilość młodzieży ze 
szkół średnich, lub niższych szkół przygotowawczych znaleść będzie 
mogła umieszczenie z utrzymaniem i troskliwą rodzicielską opieką 
pod bardzo przystędnemi warunkami. 

Na żądanie osobne lekcye języków obeych: 
skiego i t. d. 

Bliższych wiadomości udziela Przełożony tegoż Kolegium: Mira- 
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ków, ulica Pijarska I. © IA p. 2081 Ł 3 D] 
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francuskiego wło- 


TOMA SYNA 


to jest 


ŁUZŁLĘ THOMASA 


a) niskoprocentowe z 13%, — 14% 
b) wysokoprocentowe z 18%, — 21% 
kwasu fosforowego zupełnie to jest 100*/, lub 8097, rozpuszczalnego w kwasie cytr. 


Wszelkie superfostaty (16 — 20'/,). 
Maczki kostne prepar. i parzone 
z przyznaniem dogodnego kredytu lub opustu kasowego i prawa 


analizy kontrolnej 


po cenach najtańszych w warunkach mojego katalogu rolniczego, który przesyłam 
darmo i opłatnie. 


DOM ROLNICZO-PRODUKCYJNY 
Ernest Bahlsen w Krakowie. 


Biuro dla zamówień: ulica Karmelicka |. 24. 2083 4 


© Forbata z Brodów! 8 0d dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwa 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majuwegu, priesa handal 


W. Acisarrnowyiozsą 
5 11 w Hrodach na pogranicza rosyjskiem. 6l 0 
1 funt „Familijnej* bardzo dobzej . złr. 1.40) 


1 funt „Melange de Moskau’ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „Imperlal' cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 


$ f | funt „Bkruckow“ z najlepszych herbat kwiatowych . 5% 
oz 207 ikea i Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 kilo . 
© Horbata z Brodów! ® Bulion Wułyński, higieniczny, 1 kilo | 2:80 


„Zakład nankoWo-Vycl WANCI żę sk] 
S. RODZINY“ 


w Krakowie, Pędzichów 15, dom własny. 


Obejmuje : 
1. Szkołę 7-klasową zorganizowaną na sposób rządowych szkół wydziałowych. 


2. Seminary um nauczycielskie z 4-klasową nanką aż do egzaminu dojrzałości, 
urządzone jak najściślej według wymagań W. c. k. krajowej R»dy Szkolnej. 


Z Zakładem połączony jest internat (dla przyszłych nauczycielek) i pensyonat 
z wyższą opłatą (dla innych). 


Przyjmuje się pensyonarki, półpensyonarki i externistki. 
Konwersacya francuska i niemiecka. — Wpisy w Ząrządzie do 8-go września. 
Przełożona: Róża Janiszewska. 


Dyrektor Seminaryum: prof. I. Gebhardt. 2033 2 5 


w Krakowie, ulica Szpitalna I. 10 
z prawem publiczności, składająca się 
z 4 klas pospolitych i 3 wydziałowych, 
połączona z pensyonatem, przyjmuje do 
zapisu panienki dochodzące, jakoteż 


Józef Machowski". 


uczeń Prof. Dra Fr. Bylickiego 
udziela lekcyj gry fortepianowej 
niższej i wyższej w zakładach nauko- 
wych, w domach prywatnych i u siebie 
w domu. Kraków, ul. Karmelicka Nr 22 
parter oficyna. 2036 2 24 


jierpiacy na 1527 21 24 


i pensyonarki od 28 sierpnia od godzi- 
ny 9 rano do 12 w południe i od 2 do 
6 po południu. 2031 4 6 


Easy 


w płynie. 1824 1s 0 


Uczniowie (izracl.) 
z średnich szkół znajdą wygodne po- 
mieszczenie z całem utrzymaniem, z ro- 
dzicielską opieką, także pomoc w nau- 


przepukling t 
popełniaja 


ZBRODNIĘ 


przeciw swemu zdrowiu, jeżeli nie spróbują 
mego wynalazku. — Bez operacyi. — Dosta- 
łem złoty medal! — Demonstrowałem przed 
profesorem (Gussen ba uerem,— Prospekta 
pod dyskrecyą gratis. — B. Carl Tiesel, 
specyalista, Wiedeń, VI., Ameriingstrasse 19. 


PRAKTYKANT 


zamiejscowy z ukończoną Ilgą klasą |? 
gimnazyalną lub realną znajdzie u- 
umieszczenie w fabryce wyrobów cu- 
kierniczych Józefa Siermontowskie- 


ce. Wiadomości udzieli p. Lipinerowa, 
Kraków, ul. św. Gertrudy 10. _ 2056 2 4 


go w Krakowie ulica Bracka. 
2058 2 


Oliwę: maszyn rolniczyci 


kankaska: Nr. 0 po kor. 60, Nr. 1 po kor. 56, 
n 2 » bod 48, ” A » 7 40, 
4 » -„ 386 Krajową, 1632 11 12 


amerykańska (Spezial) po kor. 52 za 100 kg. loco Kraków. 


Oliwę lecerską, Oliwę rzepakową do świecenia, 
Smarowidło na wozy belgijskie i krajowe, 


kiery do uprzęży, Węże gumowe i parciane, Wiaderka do 


Latarki stajenne, 
Smarowidło i La- 


gaszenia ognia, 


POLECAJĄ 


REIM i Sp., Kraków, 


NAJTANIEJ 


Rynek 37, linia A-B. 


JED YNY SPECY ALNY DOM 


GRAMOFONÓW i FONOGRAFÓW 


Ch. 


A ti l tilia Żaden artykuł} toaletowy 
RU en « nie może rywalizować 
od względem skutku i dobroci z Antilentilią, 
Środek ten otrzymany Z odświeżających substan- 
cyj, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy 
wątrobiane, blizny i t. d., nadaje cerze świe- 
tną białość, świeżość i delikatność. — (ena 
4 korony. 


włosom si- 
Ekstrakt orzechowy Poor 
płowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny kolor, nie farbuje, lecz tylko odmładza 
włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, — Cena 
flakonu 2 K. 


M17 


II. W Krakowie Sukiennice Nr. 20. — III. 


wie, ul. Jagiellońska 10. 


Mapelusza 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy 17, 


poleca 1842 4 0 


Gramofony, Fonografy, płyty i walce 
w bardzo wielkim wyborze i po bar. niskich cenach. 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 


10 medali zasługi, 3 dyplomy uznania za niezrównane 


Wyroby kosmetyczne, toaletowe i Perfumerye 


Odznacza się nadzwy- 


Mydło Wenus 


niu się zmarszczek na twarzy. — Cena 2 K, 


Puder salicylowy 


rzaniu nóg — Cena pudełku 50 hal. i 1 


Wiolin 
Walentin 


kon K 1:20. 
wstrzymuje najsilniejsze wy 
padanie włosów, cebulki wło- 


sowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu 
włosów pobudza. Cena flakonu K 3820 i K 6. 


Jan Ihnatowicz 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica Sykstuska 25 i plac Maryacki 11. — 


W Przemyślu ulica Franciszkańska Nr. 24. 


« czajną delikatnością 
i nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzchnięciu i tworze- 


przeciw poce- 
niu się i odpa- 
K.| małe po 3 kor. 
usuwa pocenie się rąk i pach 
i nieprzyjemną woń potu. — Fla- 


8 10 


Giovanni Spanghero, Tryest. 
(5% PANIENKI 


nczęszczające do zakładów naukowych, 
znajdą wygodne pomieszczenie u wdowy 
bezdzietnej po wyższym urzędnikn. Na 
żądanie osobne pokoje, także fortepian 
do użytku, również konwersacya niemiec. 
Panienki przyjeżdżające do egzam. kwa- 
lifikacyjnego, mogą także na ten czas 
być umieszczone. Kraków, ul. Łobzowska 
L. 8, I. piętro, drzwi ua lewo. 1989 7 0 


W komis. Zakładzie 


SPRZEDAZY i KUPNA 
H. Telesznickiej 
przy ui.-Szewsśkiej Nr. 16471: pięiru, 


można tanio nabyć; Garnitury mebli, Forte- 
piana, Pianino, kilka Sypialni stylowych orze- 
chowych i machoniowych , Kredensa, Stoły do 
jadalń, duża Gabilotka sklepowa, Obrazy, Broń 
staroż., Biżuteryę, Kaseta srebrna na 12 osób, 
m | Brylanty, Dywany perskie i angiel., Porcelanę 
saską, Rogi jelenie, Gurderobę damską i męską, 
Mundury urzędnicze i wojskowe — oraz różne 

przedmioty antyk. i nowe. 1883 110 


Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis. 


VIH-klas. niemiecka wyższa szkoła 
żeńska z kursem dopełniającym 
i pensyonatem 


L. Tschapkowej 


w Krakogie, ul. Kanonicza L. 15. 
Języki: polski, niemiecki, francuski 
i angielski. 1979 4 5 
Wpisy rozpoczynają się 29go sierpnia. 
Początek nauki lgo września. 


RI” 
śle 


K. Te "1 


mechanik | optyk, w Krakowie, linia 13 39 
poleca swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów optycznych 

i mechanicznych. 
Gramofony po 100 i 150 kor, — 

koncertowe po 200 i 300 kor. 
Płyty do tychże z polskiemi melo- 
dyami, duże koncertowe po 6 kor. — 


h 


NEL TaS | 


Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lampki elextryczne. 

Wykonuje wszelkie instalacye eie- 
ktrycznych dzwonków, telefo- 
nów, oraz wszelkie reparacye w za- 
kres tego fachu wchodzące. 

Posiada własną szlifiernię szkieł 
optycznych, zatem wszelkie zamó- 
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 941 82 0 
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